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M iędzy A nglią  a małą republiką Nikara
gua w  środkowej Am eryce powstał zatarg,

. ' w którym  słuszność po stronie angielskiej, a 
poczucie bezkarności i stąd aroganeya po stro
nie tej republiki. Republiki środkowej A m e
ryki słyną z tego, że albo robią dom owe re
w olu cje , albo czubią się ze sobą, jak  dwa ko
guty. Mają jeszcze przywilej nie płacić d łu 
gów , zaciągniętych w Europie, a podczas 
swych row oluoyjek rabować cudzoziem ców. 
A  wolno im to dlatego, że Stany Z jednoczo
ne uważają je za swoje dominium, które kie
dyś całkiem zagarną, a zatem nie pozwalają 
nikomu z Europy karcić tych gagatków. Tak 
właśnie teraz się stało z Nikaraguą. Miała 
oya niedawno jednę z m ilionowych rewolucy- 
jek, podczas której obie zapaśnicze strony 
skubały osiedleńców europejskich, a że m ię
dzy’ mmi najwięcej A nglików , w ięc brytań- 
ski konsul Lłatsoh zaczął dom agać się od no
wego prezydenta Zelaya wynagrodzenia szkód, 
zlikwidowanych przez angielskich obywateli, 
ale domagał się tak na seryo i dokuczliwie, 
że, aby go  nauczyć rozumu, Zelaya posłał do 
jeg o  domu swoich trabantów, którzy skonfi
skowali mu wszystko co posiadał, a jeg o  sa
mego związali i zawieźli do więzienia. Tam 
on dotąd siedzi. Jest to specyalme amerykań
ski sposób załatwiania spraw dyplom atycznych 
i na to nie ma najczęściej żadnej rady. W  tym 
jednak wypadku Anglia, jak się zdaje, postano
wiła skarcić Nikaraguę. W ystosowała ona do 
Zelaya ultim atum , żądając odszkodowania, 
publicznego przeproszenia konsula i oddania 
tnu wojskowych honorów Nie było to żąda
nie prżesadnem, bo przecie za taką awanturę 
w Europie już by na drugi dzień wypowiedzia
no wojnę. Zelaya jednak rzucił angielskie ulti
matum do kosza. W ów czas z Londynu zate
legrafowano (io admirała, dowodzącego an
gielską eskadrą na oceanie Spokojnym , aby do 
nikaraguańskiego portu (Joruito wysłał parę 
wojennjmh okrętów z morską piechotą i do- 
w ódzcy tej łiotyli polecił zmusić Nikaraguę 
do załatwienia sprawy. Ledw o to się stało, 
udał się nader w pływ ow y Związek Monroe’go 
do rządu Stanów Zjednoczonych, aby oświad
czył angielskiemu ambasadorowi, że zasada 
M oriroego, wyznawana przez Judnośó wielkiej 
zaatlantyckiej republiki, a głosząca, iż „A m e
ryka dla Am erykanów"1, zniewala niestety 
Stany Zjednoczone do obrony małego gagatka, 
i że zatem wysadzenie angielskiej piechoty na 
ią 1 Nikaragui, albo bombardowanie tamtej
szych miast nadmorskich zmusi Stany Z je
dnoczone do czynnego wystąpienia. W edle je 
dnych dzienników, amorykauski podsekretarz 
stanu dla spraw zagranicznych Gresham. już 
złożył takie oświadczenie angielskiemu rządo
wi, wedle innych — chciał złożyć, ale prezy
dent 01evcland powstrzymał go i jeszcze się 
namyśla. Ta druga wersya zapewne jest praw
dziwsza. Chociaż Stany w stosunkach z E u
ropą nieraz się kierowały zasaclą Monroe'go, 
jednakże tym  razem Yankesi , jako naród 
bardzo bliski anglo-saskiemu, pewnie nie ze

chcą poróżnić się z A nglią w interesie jakichś 
kreolów nikaraguańskieh, których porządne u- 
karanie przecie nie zaszkodzi zasadzie Mon- 
roe’go. Oprócz zaś tego, choć na morzu silne 
są Stany Zjednoczone, ale jeszcze silniejsza 
Angfia. Ją tylko jedną tolerują Yankesi w 
Kanadzie, co jest dowodem  i respektu dla rze
czywistej siły i poczucia narodowej wspólnośoi. 
W e środę pojaw iły się przed Corintem trzy 
wojenne statki angielskie i komendant ich 
wysłał do pobliskiej stolicy Managui ostatnie 
upomnienie, grożąc blokadą Corintu i wysa
dzeniem piechoty na ląd, jeżeli w ciągu trzech 
dni Nikaragua nie wykona żądań angielskich. 
Z  W aszyngtonu wysłano natychmiast do Co
rintu pancernik „M onterey“ , ale tylko jeden, 
co wskazuje, że Stany Zjednoczone nie myślą 
szukać z A nglią  zatargu. O w szem , z N ow e
go Yorku zatelegrafowano do londyńskich 
dzienników, że Stany chcą tylko w razie po
trzeby zabezpieczyć sw ych obywateli, mieszka
jących  w Corincie. Zapewne także z W a 
szyngtonu poradzono rządowi Nikaragui, aby 
nie przeciągał struny. Załatwienie sprawy jest 
niezmiernie łatw e; trzeba tylko zw rócić zrabo
waną A nglikom  własność, a konsula pięknie 
przeprosić, i będzie koniec. Na przeprosiny 
łatwo się zgodzą ci mieszańcy hiszpańsko- 
murzyńscy, ale rabunek zw rócić trudno, bo 
w kasie pustki. W ięc próbują now ych w ykrę
tów. Zelaya zatelegrafował do Londynu prośbę 
o zwłokę i zapowiedź, że przedstawi dowody, 
iż konsul Hatscli ukuł spisek przeciw  Nikara
gui, m ianowicie mieszkańców jakiejś wysepki, 
należącej do tej republiki, nakłaniał do rewo- 
lucyi i przyłączenia się do A nglii Tyle dziś 
wiadomo o tej sprawie.

W  Niem częcli liberałowie są ogrom nie 
rozżaleni na rząd cesarski z powodu ustawy 
przeciw w ywrotow com . Zapowiadają już, żd la
da dzień kanclerz ks. iiohenlolie otrzyma dy- 
misyę, bo zbyt na seryo bierze swą rolę i nie 
widzi, że cesarz już nie chce tej ustawy anty- 
w ywrotow ej, jak  w roku 1892-gim w ostatniej 
chw ili nie zechciał ustawy szkolnej, którą sam 
był obm yślił i hr. Zedlitzow i polecił przepro
wadzić w sejmie, a potem i ustawie i temu m i
nistrowi dał dymisyę. To samo ma się powtó- 
rzyć  teraz, a kanclerzem zostanie ten prezes 
gabinetu pruskiego hr. Eulenburg, który poró
żnił się był z (Japrivim i ustąpił na trzy dni 
przed nim. Gniew liberałów, który ich  skłonił 
do takich przepowiedni księciu Hohenlohemu, 
stąd powstał, ze magistrat berliński otrzymał 
od rządu rozkaz nie wtrącać się do spraw nie- 
swoicii i nie wnosić do parlamentu żadnych 
takich petycyi, które nie wynikają z określone
go ustawami zakresu działania magistratu. Uzna
no, że taki rozkaz jest czemś niesłychanem, jest 
taką despotyczną zachcianką, której nie znie
sie wykształcony naród niem iecki. On też nau
czy liohenlohego, że Berlin, to nie Strassburg, 
Niem cy —  to m e jakaś A lzacya, gdzie można 
dokazywać. Bobrze, że choć przy tej sposobno
ści liberałowie przyznali, iż w A lzacyi można 
dokazywać. A  rozsrożyli się oni dlatego, że 
szło tu o uchwaloną przez magistrat petycyę 
do parlamentu, aby odrzucił projekt ustawy 
przeciw wywrotow com . G dyby w swej petycyi 
magistrat prosił o przyjęcie owego projektu, 
to liberałowie pierwsi dow odziliby, że rząd po
stąpi! znakom icie i całkiem zgodnie z ustawa
mi, co rzeczyw iście jest praw dą; ale ponieważ 
magistrat działał podług ich  m yśli, przeto słu
szność po jeg o  stiunie, a rząd postąpił niepra
wnie. To ich  jedyna logika. Jednakże, jak  się 
zdaje, kanclerz bynajmniej nie w pływ ał na los 
magistrackiej petycyi, a tylko nadprezydent 
Brandenburgu poróżuił się w tej sprawie z bur

mistrzem stolicy i wydziałom  stałym rady m iej
skiej ; zdaje się także, iż w pliku przeróżnych 
petycyi, które parlament otrzymał w tej kwe- 
styi, i ta berlińska się znajdzie. W  każdym 
razie, nie ma pewności, że kanclerz w  jak im 
kolw iek kierunku w pływ ał na magistrat, nie 
ma w ięc żadnej dotąd wskazówki, jak się rząd 
zajiatruje na ów projekt przeciw socyalistom, 
który on zrobił krótkim i dotykającym  tylko 
jeden odłam burzycielski, a centrum przerobiło 
w kom isyi w  ten sposób, iz cały obraz kodeksu 
karnego zm ienił się w  duchu nader nieprzyje
mnym dla masoństwa. Wl^rptce jednak znikną 
wszystkie wątpliwości, b y °> -  kom isyi już się 
odbyw a ostateczne opracowanie elaboratu, a 
w  przyszłym  tygodniu rozpocznie się nad nim 
dyskusya w pełne | izbie. ń«st pogłoska, że dla 
pięknych oczu tak zacnego stronnictwa, jak 
narodow o-liberalne, rząd w ostatniej eh wili 
w ycofa  swój projekt, prze:, co upadną w szyst
kie zmiany, dokonane w  , nim przez centrum. 
Tak — jak  głoszą —  chce cesarz.

W edle dziennikarskie a doniesień, któremi 
najbardziej przepełnione są gazety niemieckie 
we W rocławiu, połicya i żaadarmerya w K róle
stwie Boiskiem dokonała rozległych  rewizyi 
wśród robotników w różnych m iejscowościach 
fabrycznych i około stu osób przewiozła do 
cytadeli warszawskiej. W samej W arszawie 
także uwięziono jakiegoś technika i kilka eman
cypantek, zwanych na brufu warszawskim fe 
ministkami. Są to panny, storę świat przebu
dowują i dlatego są w  niecznyeh zatargach 
z policyą, co kobietom jeszcze mniej przystoi, 
aniżeli mężczyznom. Kow< dem tych licznych 
rew izyi i aresztowań jest socyalizm, który na 
zachodzie Europy m oże m r słuszne racye, ale 
na naszej ziemi, gdzie ka-dy jeszcze zapraco
wać może na życie, nie ma żadnej i jest tylko 
złą zabawką próżniaozyeh \ archołów. Oni chcą 
świat przebudowywać, a osiągają tylko to je
dno, że na całe nasze sko-. ttane społeczeństwo 
pada podejrzliwość rządo va z je j ciężkimi 
skutkami. Trudno nie mieć żalu do tych spa
czonych ludzi. N iechby o fi gdzieindziej szli 
krzewić anarchię, n iechby uszanowali naszą 
niedolę. Lecz cóż im do nas i do naszej zie
mi ! W szak wiadomo i to nawet na ratuszu 
lwowskim  proklamowano, iż patryotyzm, o jczy 
zna, narodow ość, przeszłość dziejowa —  to 
wszystko dla socyalistów dźwięki puste, słowa 
bez treści, stare przesąd}'. Ale, niestety, pom i
mo tego brani są za Polak* ,v i co czynią, to 
wpływ a lia, położenie a.
L ecz  to nic nie obchodzi, tych „bohaterów 
przyszłości11.

K. orespoudeucycL
Warszawa 21 kwietnia.

Spóźniona i zimna w tym  roku wiosna 
miała przecież jedną dobrą stronę, oto m iano
wicie, że lód na W iśle i w ody z olbrzym ich 
mas śniegu spłynę^- spokojnie i chociaż coro
cznie o tej porze nawiedza nas powódź, teraz 
bez niej się obeszło. N iektórych wprawdzie 
m ieszkańców uliczek nadwiślańskich delożo- 
wano, woda nawet d i  tego i ow ego domku zaj
rzała ale bez szkód się obeszło. Z  wiosną, oży
wił się ruch budowlany, ale uwagę od n ie
go odciąga przedsięwzięta przez rząd ro
syjski restauracya zamku królewskiego. Przy 
tej sposobności zamieścił Lhtiewni/c warazoteski 
ciekaw y artykuł o stanic jeg o  obecnym , zw ła
szcza t. z w. „części galów ej Rozpoczyna się 
ona „Salą recepcyjną" mieszczącą galeryę por
tretów rządców kraju. Ztąd przechodzi się do 
„Sali kolum now ej11, która rozpoczyna amfiladę 
paradnych pokojów  średniego piętra. Najw ię-

kszą i najpiękniejszą jest sama „Sala kolum no
w a11 : oświetlona z dw óch stron, otoczona ko
lumnami murowanemi, z mnóstwem zw iercia
deł i świeczników, z plafonem malowanym 
przez Bacciarellego. Utrzymana ona jest w stylu 
barokowym. Na lew o „Sala biała11, upiększona 
rzeźbami na ścianach i wspaniałymi pająkami, 
łączy się z cerkwią prawosławną, założoną w 
roku 1882. Na prawo od „Sali kolum nowej11 
idzie „Sala portretowa11 lub „rycerska11, w któ
rej znajdują się portrety3 carow i 2 carowych. 
W  tej samej sali jest wspaniały zegar staro
świeckiej roboty, z inieyałami Stanisława A u 
gusta, przedstawiający Saturna z kosą, której 
żeleziec służy jako wskazówka zegaru. Obok 
„Sali portretow ej11 „Sala czerwona11; tu na ko
minku mieści się cała k o lek c ja  biustów cesarzy 
rzymskich, a na ścianie obraz Suchodolskiego, 
przedstawiający cara Aleksandra I na koniu z 
carewiczem Mikołajem i braćmi cara. Z  „Sali 
czerw onej11 prowadzą drzwi do gabinetu jene- 
rał-gubernatora, a za „Salą portretową11 idzie 
tak zwana „Sala tronowa11 albo m ikołajowska 
z portretem cara M ikołaja I. Maleńki pokoik 
na kształt latam i, przylegający do tej sali, był, w e
dług tradycyi ulubionem miejscem pobytu króla 
Stanisława Augusta Poniatowskiego. W  nastę
pującym  pokoju tak zwanym  „greck im 11 zamie
szkiwał Napoleon I podczas pobytu w W arsza
wie. W  pokoju tym  zasługują na uwagę dro
gocenne świeczniki w stylu Ludwika X IV . 
Meble i bronzy we wszystkich tych  salach w 
stylu tuą/ire, po części zaś zachowane od cza
sów Stanisława Augusta, kiedy Zam ek po po
żarze r. 1767 na nowo odrestaurowano. Dalej 
wchodzi się do „Sali m alinow ej11, gdzie oprócz 
fresków’ Bacciarellego zwraca uwagę zegar i 
wspaniały kominek marmurowy. Na plafonie 
tej sali, w grupie m itologicznej, ma b yć spor- 
tretowana pani Grabowska. Pokój obok nie
gdyś sypialnia Stanisława Augusta, a nastę
pnie w ielkiego księcia Konstantego Mikołaje- 
wicza, obecnie zamieniono na salon galowy. 
W  niszy znajduje się tu wspaniałe trumeciu z cza
sów Stanisława Augusta. Ściany po części o- 
bite materyą błękitną, przetykaną srebrnemi 
nićmi, po części w yłożone fornirem z dr. ewa 
cisowego. Na plafonach przedstawiona w  czte
rech oddziałach tragiczna historya piękności 
zabitej przez rycerza. —  Za „Salą m alinową11 
idą „żółta"1 i „koncertow a11, zkąd otwierają się 
drzwi na balkon i na górny taras z fontanną, 
znajdujący się nad dachem budynku, przyty
kającego do Za^uku. Drugie drzwi prowadzą 
no mai en m cj as oi..*.., katolickiej z zakrystyą 

! dla księdza, urządzonej w zamku przez hrabinę 
Berg. Należy dodać, iż korytarzami z zamku 
można przejść wprost do kościoła św. Jana. 
W  „Sali żó łte j11 stoją popiersia Poniatowskiego 
i W aszyngtona. Portret Stanisława Augusta 
oraz portret Małachowskiego, któremu w k o 
ściele św. Jana wzniesiono pomnik, przecho
wuje się w  zamku, zarówno jak  i mnóstwo 
m arm urowych biustów istniejących od dawnych 
czasów. Zapodział się natomiast gdzieś por
tret carowej K atarzyny I, który znajdował się 
w  zamku w zeszlem stuleciu i jest zaznaczony 
nawet na jednym  z obrazów Matejki.

Przedpokój g łów n ego w ejścia oddziela pa
radne sale pierwszego piętra od mieszkalnej 
połow y apartam entówjenerał-gubem atora. Około 
w ieży z zegarem kończy się ta część wew nę
trznych pokojów zamku, związana ze wspo
mnieniami historycznem i ostatnich 110 lat. h a  
zegarze wieżowym  jest napis, świadczący, że ze
gar ten zaczął m ierzyć czas w r. 1828, k iedy 
ukończona została budowa zamku, rozpoczęta 
za Zygm unta III.

W czoraj, w niedzielę, zmarł w  majątku 
swoim  Ursynowie, jeden z najwybitniejszych

ludzi w  naszem społeczeństwie hr. Ludw ik K ra
siński. Jako jeden z najbogatszych ludzi w  P ol
sce, przy olbrzym ich środkach materyalnych a 
także intellektualnych, stał się ś. p. Krasiński 
najwybitniejszym  przedstawicielem spokojnej a 
rozważnej pracy ekonomicznej. Rozum iał on, 
że kraj nasz, który jeszcze wczoraj b y ł czysto 
rolnym, jutro już musi się stać przem ysłowo- 
rolniczym , a pojutrze roln iczo-przem ysłow ym . 
Rozum iał, iż gruntowna ta ewolucya, w yw oła
na przez kryzys rolniczą, wym aga bardzo w y 
trwałej, bardzo umiejętnej pracy. N ietylko więc 
pragnął, ale ze swej strony robił wszystko co 
m ógł, aby przekonanie o tych wym aganiach 
sytuacyi jak  najszerzej dokoła siebie szczepić i 
wszelkim objawom  dążeń i poryw om  społeczeń
stwa w tym kierunku całemi siłami stale do
pomagał. Był rolnikiem w calem znaczeniu te
go wyrazu, rolnikiem całą siłą inteligencyi dą
żącym  do doprowadzenia szerokich obszarów 
zi mi, których był właścicielem , do największej 
m ożliwie intensywności. B y ł kapitalistą zbyt 
rozumnym, aby od wielkich funduszów, jakiemi 
władał, żądał w ysokiego oprocentowania, ale 
pragnął, aby kapitały te by ły  czynne i pro
dukcyjne. B y ł przemysłowcem, który się nie 
chw ytał dróg utartych i z góry w ielkie zyski 
zapewniających, lecz tw orzył nowe kierunki, 
aby dać pracę takim, którzy jej dopiero uczyć 
się musieli.

Ś. p. Ludw ik J óze f Adam  hr. Krasiński 
pochodził z lin ii starszej z Krasnego, urodził 
się w roku 1833 jako 12 dziecko ojca Augusta 
(zmarłego w roku 1851 j i matki Joanny K ra
sińskiej, starościanki ciechanowskiej, krewnej i 
pupilki jenerała W incentego Krasińskiego. Osie
rocony wcześnie przez matkę, pobierał nauki 
początkowe w domu, a następnie na słynnej 
ow ego czasu pensyi warszawskiej Jana N epo
mucena Leszczyńskiego, a gdy w  18 roku w y 
jechał do Paryża, miał tam za mentora Julia
na K laczkę. Odziedziczywszy w  m łodym  w ie
ku po ojcu m ilionow y już na owe czasy mają
tek Krasne w gubernii płockiej, a po matce 
rozległe dobra rohatyńskie w Galicyi, śp. L u 
dw ik zabrał się energicznie do samoistnego 
prowadzenia rozlicznych interesów i do zarzą
du gospodarstwem rolnem. Duża fortuna w  za- 
b iegiiw ych jeg o  rękach wzrosła niebawem w  ma
gnacką. Ożeniony w  roku 1860 po raz pierw
szy z E lżbietą Branicką, wdową po Zygm un
cie Krasińskim, prowadził długie lata zarząd 
interesów ordynacyi hr. Krasińskich, a poślu
biwszy w roku i'882 Magdalenę Zawiszankę, 
córkę Jana i Mery i z hr. K w ileckich , objął 
w swą administracyę obszerne je j, około 15.000 
dziesięcin liczące dobra w gubernii mińskiej. 
Tak stai się największym  m oże właścicielem  
ziemskim w Polsce. A le  niepoprzestając na rol
nictwie, odegrał wybitną rolę w  rozwoju prze
mysłu naszego. Pom inąw szy już to, że nabywał 
i budował ogromne dom y w W aiszawie, w spół
ce założył fabrykę asfaltu i sm ołowca na Bol
cu w Warszawie, a samoistnie fabrykę grze
bieni i fabrykę guzików  rogow ych. (Nadto brał 
finansowy i administracyjny udział w  kiiku 
w ielkich przedsiębiorstwach przem ysłowych we 
W łoszech i w’e Erancyi.

Na tern jednak nie koniec jeg o  działal
ności, gdyż nie szczędził pieniędzy na po
pieranie badań naukowych. B y ł g łów nym  za
łożycielem  Muzeum rolniczego, na które oko
ło 100.000 rubli wydał, utworzył własnym  ko
sztem stacyę oceny nasion, w znow ił i poparł 
finansowo pomysł w ydawnictwa „E ncyklopedyi 
rolniczej", nakoniec rozwinął niezwykle oży
wioną działalność jako prezes warszawskiego 
Towarzystwa dla popierania handlu i przemy
słu. Z  tego krótkiego zestawienia działalności 
zmarłego można ocenić, jaką stratą dla spo-

KRONIKA NAUKOWA.
Nieco o dyfteryi, tracheotomii, i o surowicy anti- 

dyfterycznej.
—  Gzy wiesz, co to jest dylterya?
—  A  któżby nie w iedział; przecież sam nie

raz w id z ia łem ... To, widzisz, robią się plamki 
W gardle, potem przychodzi duża gorączka, 
brak apetytu; czasem dziecko umrze ni z tego, 
ni z owego, a czasem trzeba mu gardło prze
cinać, żeby się nie udusiło; rzadko kiedy' w y 
chodzi, bo to straszna choroba. A le  teraz w y 
myślił: jakąś tam surowicę: podobno w kilka 
dni prawie każde dziecko zdrow e..

Może w jaskrawej formie, ale sądzę, że 
m niej w ięcej prawdziwie co do treści, skreśli
łem odpowiedź, jakiej na rzucone zapytanie 
W tej sprawie m ógłby udzielić zw yk ły  śmier
telnik, m e wtajem niczony ani w  istotę cierpie
nia, ani w nowoczesny i głośny sposób lecze
nia. Nie ma w  niej dużo błędu, ale też i pra
w dy niewiele.

Rzeczyw iście jedną ze zuam iennych cech 
dyfteryi są spostrzegane na obrzm iałych i za
czerw ienionych błonach śluzowych (najczęściej 
W jam ie ustnej i gardle) plamy żółtawo-szarej 
Larwy, a właściwie mniej lub więcej grube, 
dość ściśle przylegające błony, zkąd nawet sa- 
nia choroba w czysto polskiem brzmieniu na
bywa się b ł o n i  cą.

A le  ezyz tworzenie się ow ych  plam lub 
Ułon, choćby nawet pociągające za sobą zni
szczenie pewnej ilości tkanek, może b yć przy- 
czyną ciężkiej ch oroby , która ogarnia całe 
ńiiasta i prowineye, tępi rokrocznie tysiące 
dzieci, bo prawie połowa zapadnięć kończy się 
śmiercią 7

G dyby tylko o same j lam y lub błonki 
cLodziło, byłyby, to zmiany bagatelne, zupełnie 
^ew inne, wywołujące co najwyżej trochę bólu ; 
gdyby choroba polegała tylko na zniszczeniu i

utracie zdrowej tkanki na pewnej przestrzeni, 
również m e byłaby klęską , bo przecież wiele 
innych chorób lub operacyi chirurgicznych pozo
stawia bardzo często w tych samych m iej
scach daleko większe braki i spustoszenia, a m e 
grozi ż y c iu , m e jest nawet powodem cięższego 
niedomagania.

Jeżeli tedy plamy i uszkodzenia błon ślu
zow ych  są bezpośrednio groźne, na czem więc 
polega mebez[ji0czeństwo błonicy, w rozpozna
niu i pizebiegu której ciągle zwraca się uwagę 
na te m iejscowe zrm any? Ozy i jaki związek 
z występowaniem ow ych  błon mają ciężkie ob
jaw y choroby, obawa oży c ie , znaczna śmiertel
ność i szerzenie się błonicy 7

Związek tu jest rzeczyw iście i polega na 
zatruciu ustroju, który musi z trucizną stoczyć 
w a lk ę ; nu mniejsza ilość i siła w ytw orzonego 
w błonach jadu dyfterycznego, lub im większa 
odporność organizm u, tern pewniejsze jego  
zwycięstwo. Ze tak być musi, przypusz
czano ju ż  dawno, odkąd tylko błonicę w y
różniać zaczęto ; ale dopiero badania lat ostat
nich postawiły te przypuszczenia na wysokości 
nauki ścisłej , dając im poważne dow ody do
świadczalne. Tu pracownia bakteryologiezna 
przyszła bardzo z pomocą spostrzeżeniom przy 
łozku chorego.

D zięki kłopotliwym  poszukiwaniom nad 
zmianami iniejscowemi w błonicy, udało się 
dwom  lekarzom niem ieckim  (K lebs i Loefłłer) 
w ykryć w tych właśnie plamach i błonach 
dyfcerycznycli pewne bak terye , które pod 
mikroskopem, przy użyciu bardzo znacz
nych powiększeń, przedstawiają się jako maleń
kie laseczki o końcach rozszerzonych i zao
krąglonych ; z powodu podłużnego kształtu, za
liczono je. do kategoryi laseczników i dano 
nazwę lasecznika błonicowego, ły c h  to wła
śnie współtowarzyszów błonicy, za pomocą _spe- 
cyalnycli sposobów, rozmnożono i wyosobniono 
z między rozm aitych innych drobnoustrojów,

jak ie oprócz niuli napotykano w błonach dyfte- 
rycznych.

Dalej liczne badania wykazały t zw. swoi 
stość tych bakteiyj, to jest, że w każdym w y
padku błonicy m iały być znajdowane, że wre
szcie tylko ów  lasecznik dyfteryczny miał 
być niezbędnym  do wywołania błonicy u zw ie
rząt, których do badań używano.

Można w ięc sobie wyobrazić, że przenie
sienie taniego zarazka od chorego do zdrow e
go jest rzeczą bardzo łatwą: przylgnie do czy 
jegoś ubrania lub ręki, stąd znajdzie się na ja 
kimś sprzęcie lub pokarmie, którego dotykano, 
albo znów na ręce drugiego osobnika; a tu już 
łatwo wprowadzić sobie zarazek do ust i roz
winąć całe pokolenia, jeżeli wprowadzone przy
padkowo zarazki zatrzymają się gdzie na bło
nie śluzowej i znajdą odpowiednie warunki dla 
swego zamieszkania i wyżywienia. W łaśnie 
m igdały w gardle posiadają wiele zagłębień i 
dlatego też pewnie są najczęstszemi siedliskami 
błonicy. W reszcie może i nie w iem y jeszcze 
w elu sposobów i warunków, śród których za
razki błonicy dostają się do ludzi; to tylko pe
wna, że znane zmiany w postaci tak zwanych 
błon wrzekom ych są właśnie ich koloniami, 
łącznie z pewnemi zmienionemi czą tkami tka
nek, które b y ły  podatną glebą do rozwoju la
seczników błon icow ych  i wielu jeszcze innych 
bakteryj.

W  ściśle konse .wentnej kolei badań nad 
b łon icą , uczeni francuscy, R oux i Yersin 
przekonali s ię , że sztucznie wyhodowane 
laseczniki b łon icow e wytwarzają stale pe
wne płynne substaneye, które zaliczono do 
tak zwanych toksyn; że wreszcie ta toksy
na, wyrabiana przez laseczniki b łon icow e , 
działa w ielce trująco na organizm zwierząt, 
a objaw y za życia  i zmiany po śmierci podo
bne są do tych, jakie spotykano u ludzi cho
rych i zm arłych na błonicę. G dy wreszcie prze

konano s ię , że żyw e laseczniki błonicow e, 
wprowadzone zwierzętom do krwi za pomocą 
szczepienia, w ywołują zupełnie takie same ob 
jaw y, jak i wprowadzenie do krwi toksyn b ło
nicow ych —  stwierdzono w sposób bardzo lo 
g iczn y : 1) że w ykryty przez Lóffiera lasecznik 
nie jest jedynie współtowarzyszem spraw b ło 
nicow ych , ale właśnie ich w in ow ajcą ; 2) że 
sztucznie wyhodowane zarazki błonicy, zaró
wno jak i te, które wprost od człowieka po
chodzą , wytwarzają substancyę silnie trującą,
0 zupełnie jednakowych w obu razach własno
ściach ; 3) że ciężkie objaw y błonicy i śmierć u 
ludzi zależą od tej zbadanej na zwierzętach 
toksyny, która z dostępnych dla oka plam i bło- 
nek dyfteryczuych łatwo dostaje się do krwi, 
podobnie jak  zostaje pochłoniętą przez ży jący  
organizm każda inna substaneya rozpuszczalna, 
która znajduje się na zdrowej a tembardziej na 
uszkodzonej błonie śluzowej.

Takie oto są podstawy naukowe obecnych 
pojęć o powstawaniu błonicy, zdobyte już nie 
drogą fantastycznjmh dom ysłów  lub wyrozu-
mowanej analizy spostrzeganych objaw ów  przy 
łóżku chorego, ale drogą logicznie przeprowa
dzonych i mozolną pracą doświadczalną stwier
dzonych faktów, o których istnieniu można się 
namacalnie przekonać, zarówno w klinice, jak 
pracowni patologicznej. W iadom ości te tłóma- 
czą n a m , dlaczego błonica jest chorobą zara
źliwą , od czego zależą je j objaw y m iejscowe
1 o g ó ln e , obawa o życie chorego i wielka 
śmiertelność.

M ówiąc o objawach b ło n ic y , muszę 
n adm ien ić, że na miejscu zakażenia i w 
jeg o  najbliższem otoczen iu , u zwierząt i u 
ludzi spostrzegamy zawsze zaczerwienienie 
rozpulohnienie, dość zna zne nieraz obrzm ie
nie błony śluzowej. Takie obrzmienie m igdałów 
albo też podniebienia i języczka, czyni nieraz 
niem ożebnem połykanie nawet płynów’ , a jeżeli 
zdarzy się w krtani —  utrudnia lub uniemoźe'

bnia oddychanie, choremu grozi śmierć nie od 
błonicy, lecz już z braku powietrza, z zadusze
nia : wąska szpara, którą przechodzi niezbędny 
dla życia  strumień powietrza do oskrzeli i d.o 
płuc, zostaje prawie zupełnie lub całkow icie 
zamknięta. W ów czas, jeżeli łagodne sposoby 
zawodzą i duszenie się nie ustaje, należy czem- 
prędzej uciekać się do tak zwanej tracheotomii, 
t. j. zrobienia otworu w tchaw icy i zaiożenia 
weń zakrzywionej rurki traeńeotomieznej poni
żej zwężenia, wskutek czego chory może oddy
chać prawie zupełnie swobodnie, bo ani nos, 
ani usta, ani szpara głosowa już mu wówczas 
do oddychania nie są potrzebne: powietrze do 
oskrzeli i płuc dostaje się wprost przez założo
ną rurkę. Z powyższego wynika, że najlepiej i 
we właściwej porze wykonana tracheotomia nie 
chroni pacyenta od śmierci wskutek błonicy, a 
tylko od śmierci z uduszenia. Należy o tern 
dobrze pamiętać, aby najlepszym nieraz chę
ciom  i umiejętności lekarza nie robić zarzutu, 
że operacya w idocznie się nie powiodła, skoro 
chory umarł. To n iczego nie dow odzi : opera
cya „w idoczn ie11 się powiodła, jeżeli chory, któ
ry przed nią się dusił, po niej oddychał sw o
bodnie —  bo taki tylko był je j cel.

Można nawet śmiało powiedzieć, że w  w y
padkach operowanych przebieg choroby i je j 
rezultat są mniej pom yślne, niż tam, gdzie m e 
potrzeba było robić tracheotom ii. P rzyczyny 
tego faktu szukać należy w tern, że nie niebez
pieczeństwo uduszenia się i samo duszenie się 
jest ciężką komplikacyą, w pływającą ujemnie 
na ogólny stan chorego, że dalej oddychanie 
przez rurkę jest niewątpliwie czemś gorszeni) 
niż oddychanie drogą zwykłą przez nos i usta; 
że wreszcie rana operacyjna w bliskości ogni
ska błonicow ego jest arcy-w ygodnem  otwarłem 
polem do zamieszkania now ych  kolonij sąsia
dujących tuż bakteryj, a tym  sposobem do sze
rzenia sprawy błonicow ej, świeżego zakażenia 
now egc zatrucia.
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łeczenstwa jest śm ierć jego. P izyszła  ona na
gle, choć nie niespodziewanie. S. p. Ludwik 
Krasiński chorow ał już od dawna na serce i 
na zwapnienie aorty. Nie łudził się też co do 
swego stanu zdrowia, i przed rokiem sporządził 
testament, k tóry  złożony jest  u mecenasa L u 
dwika W rotnowskiego.

W  niedzielę miał hr. Krasiński w yjechać 
rannym  pociągiem  do Krasnego, kazał się w ięc 
służącemu wcześnie obudzić, K iedy  jeanak lo
kaj wszedł około 7-mcj do sypialni i otworzył 
oki m ice, spostrzegł, że hrabia leży bez życia. 
Ciało było jeszcze ciepłe, zatem śmierć za
skoczyła ś. p. Krasińskiego m iędzy 5 a G rano. 
i 'r zy  wołano natychmiast księdza i lekarza, 
ale ttiii skonstatował nagły tylko zgon.

Odprowadzenie zw łok na dworzec kolei 
nastąpi w W arszawie w e środę, następnie spe- 
cyalnym pociąg.em  przewiezie się je do K ra
snego, gilzie we czwartek: odbędzie się pogrzeb.

D zięki takim ludziom, ja k  ś p. hr. K ra
siński, dzięk: wzm agającej się energii społe
czeństwa, siłą wreszcie naturalnego rozwoju, 
przemysł nasz doszedł do tego, iż dziś ni3 jest 
już niem owlęciem, ale m łodzieńcem  krzepiącym 
3ię nieustannie w siły D ość wspomnieć prze
m ysł cukrowniczy, przemysł bawełniany, a do 
tych dw óch w ielkich gałęzi przybywa trzecia, 
przem ysł kruszcowy, a zwłaszcza żelazny, w 
którym  w ostatnich czasach zaznaczył się ogro
m ny postęp. W szystkie fabryki w  Królestwie 
przepełniono są obstalunkami, które starczą 
na cały rok bieżący, a nawet na część przy
szłego. R ozw ój ten zawdzięcza przemysł za
mówieniom  na potrzeby dróg żelaznych i na 
rożne roboty rządowe, przedewszystkiem zaś 
na budowle kolei syberyjskiej, której olbrzy
mio obstalunki podzielone zostały m iędzy 
wszystkie zakłady metalurgiczne. Oczywiście, 
do pom yślnego funkcyonowania krajow ych 
fabryk przyczyn do się także icb  udoskona
lenie techn iczn e, które jo  postawiło pod 
wieloma względami w  rów nych warunkach 
konkurencyjnych z fabrykam i zagranicznemi.

Przem ysł w ięc meustannie się krzepi, za 
to z rolnictwem  coraz to gorzej. Jednak trzeba 
przyznać naszym ziemianom, iź nie opuszczają 
rąk. Parokrotnie miałem sposobność pisać o cie 
kaw ych naradach ich  w  cym względzie, o p ró
bach now ego sposobu opłacania czynszu dzier
żawnego zbożem, podjętych zwłaszcza na W o 
łyniu i t. d. Teraz wspom nieć mi wypada , iż 
wobec niskich cen zboża coraz to dobitniej 
odzywają się głosy, wskazujące na chów dro
biu, jako ważne źródło ubocznego dochodu. 
Dość w jpom nioć tylko handel jajami z zagia 
mcą, którego ziemianie nasi m ogliby znacznie 
w ięcej m iec dochodu, gd yby  poprostu więcej 
m ieli towaru na wywuz i gd yby  o ile m ożno
ści zdołali się pozbyć obecnego pośrednictwa. 
Spoczyw a ono niemal w yłącznie w  rękach ż y 
dowskich. A lbow iem  prócz kilku większych 
żydow skich firm m iejscowych, dla których a- 
genci skupują jaja, un ijają s:ę żydzi jako 
agenci poważniejszej od nich firmy Thomasa 
Robinsona z A nglii, m ianowicie z Londynu, 
której agentura mieści się w  Libawie. Po słyn 
nym  May landzie, którego za króla w handlu 
jajami uważają, Robinson zajmuje pierwszorzę
dne miejsce.

Piszę o tern raz dlatego, aby dać obraz 
stosunków kraju, powtóre, gdyż ta sprawa was 
obchodzi Gdyż Thomas Robinson, dziś milioner, 
by ł zrazu drobnym  handlarzem, agentem róż
nych  kupców  w  Galicyi. Jaja galicyjskie u- 
tw orzyły fundament krociowej obecni 3 fortuny 
Robinsona Z  agenta handlarza, w krótce sam 
stał się kupcem, w ysyłając wciąż ’ aja z Gali
cyi do Londynu, gdzie też w krótce zamieszkał, 
rozwijając operacye handlowe w Rosyi. W  cią
gu lat 10 —11 dosięgły one do paru m ilionów 
obrotu rocznego.

Zysk  jego  wynosi na wasze pieniądze na 
kopie ja j nieraz do 30 ct., co przy niezw ykłycn 
obrotach firmy daje dochód ogrom ny. A  co zy 
skują pośrednicy, czyli razem o ile mniejszy 
jest zysk naszego chłopa i ziem ianina?!

W  r. z. jeden z kupców wileńskich, wsku
tek złego opakowania ja j stracił na nich 
35.000 rs. Sama ta cyfra przypadkowycn strat 
jednego tylko agenta daje po 'ęcie  o interesie 
lekceważonym  przez ogol.

Jaja, w ysyłane do Londynu z Królestwa 
Polskiego, z L itw y i Rosyi, podlegają w Baoh- 
marzu staranni mu przejrzeniu. W  tym  celu a- 
genuura utrzymuje 10 ludzi, którzy ze zręczno
ścią i w p raw ą , godną podziwu, rozpatrują każ
de jajko pod światło i nadpsut-e odrzucają. Na
stępnie ja ja  pakuje się do słom y w  skrzyniach 
drewnianych, do których w chodzi około 1.000 
sztuk- Skrzyń zaś takich mieści się w w ago
nie od 100 do 104. K ażdy w ięc wagon w y w o
zi około 104.000 sztuk j i j ,  a czasem i więcej. 
P o  kilka zaś, czasem kilkanaście takich wagonów 
odjeżdża razem do L ibaw y, skąd po zbada-

W  obec przytoczonych  w yżej niebezpie
czeństw z ciągiego wytwarzania się trucizny 
na błonie śłttzowej i przedostawania się jej 
do krwi, jaki plan działania zakreśla so
bie lekarz?

Owszem, rąk nie opuszcza : stawia sobie 
pewien jasny cel ocalęr.ia chorego. Wyt-wu- 
rzyć organizm owi jak  najlepsze warunki do 
, rzebycia tej ciężkiej walki z jadom  b ło 
nicow ym , dalej środkami, które za odżywia- 
iąoe i pobudzające uważa, wzm acniać chory7 
organizm  —  to jedna strona leczen ia ; z dru
giej zaś strony —  rozmiękczać, rozpuszczać, 
niszczyć, usuwać, wydalać błony7 dyfteryczne, 
ow e laboratorya złow rogiej truc iz n y ; oprócz 
tego tępić ukryte w  błonach bak tery e , czę- 
snijąc je  mniej lub więcej obficie tak zw. 
środkami antyseptyoznem i, które je  zabijać 
mają. Nie ma pewnie środka w tej grupie le
ków, któregoby w b łon icy  nie stosowano jako 
płukania lub pendzlowania ; sama już ich m no
gość świadczy o małej skuteczności. R ob i się 
jednak, co można. W iedzą dobrze lekarze, że 
niewiele pomódz mogą w  obec zakażenia 
organizmu, że nie są w stanie w ytw orzyć w 
chorym  dostatecznej odporności na jad  krążą
cy  we krw ’ ; w iedzą też, że g d yb y  zbyt gor
liw ie uśmiercali bakterye na błonie chorego 
za pom ocą środków wcale nieobojętnych dla jeg o  
organizmu, to m ogliby względem swego pa- 
cyenta zająć miejsce wrogich lasecznik w. 
Biorąc zas rzecz czysto abstrakcyjnie, zdaje 
się, że lekarz robi wszystko, jeżeli w ezw any 
d wałki tej na pom oc organizm owi, wszel- 
kiem i wiadomemi mu sposobami stara się w zm o
cnić swego sprzym1 ‘ rzeńca, a osłabić jego  nie
przyjaciela.

Jednakże, pomimo tych  usiłowań lekar
skich, noszących wszelkie cechy racyonalności, 
trzecia część, a czasem blisko połow a zasłabnięć 
kończyda się śmiertelnie.

niu i przejrzeniu towaru ładują go na własne 
okręty p. Robinsona wysyłają do Londynu 
Jaja przed pakowaniem do skrzyń jeszcze się 
gatunku e , to jest rozdziela na wielkie i d ro
bne. Te ostatnie, mniej cenione i niechętnie 
nabywane, odprzedają się czasem innym kup
co m ; wyoorosve tylko idą do Londynu L u 
dzie, chodzący około tego interesu, do takiej 
doszli wprawy w  pakowraniu jaj, iź najm niej
szego wypadku przy całej z niemi mampula- 
cyi, oraz w  podróży one nie doznają.

Oprócz towaru tutaj naoywanego, firma 
Robinsona kupuje ciągle za pośrednictwem 
swych agentów jaja w Galicyi. Kraj ten przy
niósł mu szczęście, dlatego i dziś go  nie za
niedbuje.

K  R O N IK  A .
Lwów 27 kwietnia.

Mianowania. P. Namiestnik zamianował Szy
mona Faustyna Pr uszyńskiego adjunktem budo
wnictwa w galicyjskięi państwowej służbie bu- 
downiczej. —  Krajowa Dyrekcya skarbu zamiano
wała Tytusa Mora wiecki ego stałym adjunktem 
kasowym, Teofila Stożka Kasyerem filialnej kasy 
krajowej w Krakowie, Aleksandra Meblema prowi
zorycznym adjunktem kasowym, Jana Kotłowakiego 
i Stanisława Szediwego stałymi ofieyałami kasowy
mi, Jana Durskiego i Władysława Szymańskiego 
prowizorycznymi ofieyałami kasowymi ; wreszcie 
adjunkta podatkowego Kazimierza Kropiwniekiego 
i praktykanta podatkowego Eugeniusza Słotwińskie- 
go asystentami kasowymi. —  Wyższy sąd krajowy 
we Lwowie miano wvi kancelistami do prowadzenia 
ksiąg gruntowych Edwarda Czaykowskiego w Moś
ciskach i Jana Kota w Rohatynie.

Przeniesienia. Wyższy sąd krajowy we Lwo
wie przeniósł prowadzanego księgę grantową w są
dzie powiatowym w Rohatynie Józefa Aurelego 
Duszyńskiego do sądu obwodowego w Brzeżanaoh.

Nu wystawę sztuk pięknych przybyło w tych 
dniach kilkanaście nowości i tak do działu portre
tów: Augustynowicza portret „Psina Lazarusa11, Je
zierskiego „Portret panny M. K .“ , Kotowskiego 
„Portret Wandzi T .11, Weina „Portret pani Stacho- 
wiczowej“ , Wawrosza „Portret panny Kozłowskiej11, 
dalej prace BatowsKego „Krajobraz1-, Boznańskiej 
„Studyum starca11, Jaroszyńskiego „Polowanie na 
słomki11 i „Polowanie z gończakami11, Mańkowskiego 
„Hanusia11 fantazya na tle dramatu „Anioł śmierci11, 
Mazzoniego „Trzy widoki11, Pociechy „Nad wieczo
rem , Saskiego „Owocarka11, Streybla „Czwórki11 ze 
stadniny hr. Siemieńskiego, Zubera „ Przed wyj
ściem na targ11, Weina „Typ druc.arzą11, Wawrosza 
„Góralka z okolic Żywca i Interieur11, Wojtowicza 
„Madonna11, „Spokój11, „Projekta do pomników11, 
Unierzyskitgo „Pokusa11

Pruszkowskiego Witolda dwie prace większych 
rozmiarów, dalej słynny obraz PodKOwińskiego 
„Szalą oraz Matejki kolekcya rysunków wysta- 
w ione będą niebawem w naszym salonie sztuk 
pięknych.

Prezesem „Harmonii11 krakowskiej wybrano 
dr. Henryka Jordana, znanego filantropa, profesora 
wszechnicy jagiellońskiej.

Zmiana wiasności. Dobra Iiarasymów i De- 
renek w pow. kołomyjskim nabył ordynat Czarkow
ski Golejewski za 325.000 złr. od masy spadkowej 
po śp. Antonim Gołejewwkim.

Z Tarnopola donoszą, iź tameczna Rada miej
ska na onegdajszem posiedzeniu uchwaliła wysłać 
deputacyę, złożoną z burmistrza p. Poboreckiego, 
ks. kanonika Jahnera i dra Łyczakowskiego do 
Cesarza z prośbą, aby w drod'D łaski kazał pozo
stawić seminaryum nauczycielskie w Tarnopolu, a nie 
przenosić go do Czonkowa.

Tramwaj elektryczny w Krakowie. Belgijskie 
Towarzystwo tramwajowe zamierza zaprowadzić w 
Krakowie zamiast usługującego dziś tramwaju kon
nego tramwaj elektryczny, poruszany za pomocą 
akumulatorów, a nie zapomocą prądu przeprowadzo
nego drutami, jak to ma miejsce u nas we Lwo
wie. Odpowiednie w tej sprawie wnioski przedsta
wione zostaną na najbliższem posiedzeniu Radzie 
miejskiej. Jeśli Rada je uchuali, to już w przyszłym 
roku w lecie tramwaj elektryczny będzie przebiegał 
przez ulice Krakowa.

Porządki lwowskie otrzymujemy z miasta 
następujące pi3mo: „Ładne zaiste panują w mieście 
naszern porządki! Drugi tydzień już mija, jak roz
poczęto roboty około brukowania dolnej części ulicy 
Łyczakowskiej, atol dotąd nie doprowadzono do ni
czego, jak tylko do wycięcia kawału ulicy Łycza
kowskiej, środkiem między torami kolei elelitry- 
cznęi, co tamuje tylko wszelki ruch na nhcy 
tak zaludnionej, stanowiącej jedną z najgłówniej
szych arteryi. Nie dość na tem, bo nawet po
zostałym przesmykiem na tej ulicy organa magistra
ckie przejeżdżać nie pozwalają. Wracam np. wczoraj 
z dworca fiakrem, którym wiozę skrzynię wina. 
11 wylotu atoli ulicy Łyczakowskiej zatrzymują fia
kra, nie dozwalając mi dojazdu do jednej z najbli
żej położonych kamienic. Rad nie rad muszę iść na

R ok już dobiega, jak  w  leczeniu błonicy 
ogłoszono światu pewien postęp, nowość nie
zaprzeczoną , opartą na badaniach bakteryo- 
logii i patologii doświadczalnej. Od tego 
czasu w pismach lekarskich i ogólnych  czę 
sto zdarza się spotykać artykuły, pośw ięco
ne sprawie głośnego obecnie środka przeciw 
błonicy, sprawie t. z. surowicy antydyftery- 
cznęj.

Pojęcie „ an ty dy feeryczna,“ , jakkolwiek 
nie brzmi po p o lsk u , jest w ogóle zrozumiałe, 
ale dla pewności (niech się nie obrażą lepiej 
rzecz znający), podam zwięzłe pojęcie „surowi 
cy  krw i11 wogóle.

K rew, w ypuszczona ze zwierzęcia do 
szklanki, po pewnym  czasie krzepnie, ścina 
się, t. j. następuje widoczne oduzielenie się sto
sunkowo cięższych składników stałych (krąż
ków k r w i, opadających na dno naczynia) od 
części p ły n n e j, zawi crającei wszystkie roz
puszczalne substaneye krwi. Pa właśnie część 
płynna krwi nazywa się jej osoczem , albo 
surowicą.

Dzięki pracom Behringa i innych bakte- 
ryologów , przekonano się, że pewna stała ilość 
wyhodow anych eezników błon icow ych  lub 
też wytworzonej przez nie toksyny, zasl rzy 
knięta zw ierzęciu , wywołuje bezwarunkowo 
jeg o  śmierć. Następnie stwierdzono, że zwierza, 
już zakażone błonicą, można ocal ć od śmierci, 
jiżeli mu w początki ch choroby zistnyh iąć pe
wnej s ły surowicę, pochodzącą od innego zaka
żonego zwh rzęcia. W reszcie przekonano się, że 
można zdrowe zwierzę uchronić od choroby, 
zastrzykując mu tę surowicę na pewien czas 
przed wprowadzeniem do krw i surowego za
razka, lu 1 toksyn błonicowych.

Te właśnie doświadczenia i fakia, które, 
co prawda, nie zawsze kuńezyły się tak po
myślnie, jak je w  ostatecznej konkluzyi przed
stawiono, stały się powodem  zastosowania do

mie sto, najmować dwóch ekspresów i kazać im nieść 
cały kawałek ulicy bardzo ciężką skrzynię. Koszta 
przewozu w ten sposób podwajają się, czas bię na 
tem traci, a taka robota, leniwym podjęta i prowa
dzona krokiem, do niczego chyba nie doprowadza11.

Otrzymujemy nadto stosy listów ze skargami, 
że magistrat nie skrapia ulic, wskutek czego panujo 
kurz nie do zniesienia Dziś zwłaszcza chodzić nie
mal po mieście niepodobna. Silny watr no3i taki 3 
tumany, że z po za nich nietylko słynnej wieży ra
tuszowej, ale przedmiotów o parę kroków nie widać.

Proces o morderstwa Kasprzyniewiczowej.
Wczorajszą popołudniową rozprawę rozpoczął prze
wodniczący odczytaniem zeznań niejakiego Łuczajki, 
który przez pewien czas siedział w areszcie śled
czym razem z Greczyłą. Łuczajko, zobaczywszy no
wego kolegę w muzach więziennych, powitał go za
pytaniem, na jak długo spodziewa się być skaza
nym. „Żeby na sześć lat, odparł Greczyło, tobym 
jeszcze był kontent11. „Cóżeście takiego zrobili? 
pytał dalej zaciekawiony Łuczajko. To chyba cho
dź o morderstwo?11 ..A tak11, brzmiała odpowiedź. 
Lunąłem babę w pysk, tak, że krew jej się puściła; 
wtedy położyłem poduszkę, aby krew zetrzeć, a ona 
czy się zadusiła, czy co, tego już sam nie wiem11.

Przewodnicz ^cy: „Cóż ty na to Greczyło?11
Greczyło: „Żaden Łuczajko ze inni nie siedział11.
Po odczytaniu protokołu lekarskiego z sekcyi, 

odbjtej w 29 godzin po śmierci Kasprzykiewiczo- 
wej. zabrał głos pierwjzy ekspert medyczny dr. La
chowicz i skonstatował, że sekeya ta wykazała na
stępujące fakta: 1) rozległe i bardzo liczne plamy
pośmiertne na zwłokach Kasprzykiewiczowej, 2) za
klinowanie języka nąi^dzy szczękami, 3) krew w ca
łym organizmie cionui* i piynna, 4) organa wewnę
trzne, jak mózg, płuca etc. przekrwione, 5) skrzy
wienie nosa, 6) brak w organizmie innych śladów, 
któreby mogły ewentualnie służyć za dowód, że 
śmierć nastąpiła w sposób naturalny.

Na podstawie tych sympcomatów orzeka dr. 
Lachowicz, że Kasprzykiewiczowa umarła wskutek 
uduszenia, czyli wyrażając się techniczno - lekarskim 
językiem, wskutek odcięcia powietrza jakimś mięk
kim przedmiotem, którym, jak wiemy, był w tym 
wypadku jasiek, leżący jako corpus delicti na sto
liku w sali sądowej. Co się tyczy uderzenia pięścią,
0 którem opowiada Greczyło, sądzi dr. Lachowicz, 
że jest ono wymysłem oskarżonego, ponieważ śladów 
silnego uderzenia nie ma, a słabe nie wystarczyłoby, 
aby sprowadzić śmierć.

W żołądku Kasprzykiewiczowel znaleziono ra
ka, ale ponieważ był on dopiero w początkach roz
woju, zatem stanowczo wykluczonem jest, aby rak 
ten mógł być powodem śmierci. W końcu na sto
sowne pytania obiońcy, wyjaśnia dr. Lachowicz, że 
żaden z zacytowanych powyżej objawów nie jest 
specyalnem następstwem śmierci przez uduszenie, 
ale wszystkie razem, wobec zupełnego braku innych 
śladów naturalnego zgonu, stanowią wystarczający 
dowód, że w grę wchodziło tu uduszenie.

Następnie rozpoczęła s ę pomiędzy obrońcą i 
dr. Lachowiczem dysputa na temat powyższego orze
czenia, przerywaną od czasu do czasu uwagami prze
wodniczącego.

Obrońca dr. Tenner: „W  „Medycynie sądo
wej11 Kaspra Lehmans znalazłem ustęp, z którego wy- 
niua, że przekrwienie prawego serca jest konie 
cznym objawem śmierci przez uduszenie, a ponieważ 
prawe serce Kasprzykiewiczowej znaleziono próżne, 
zatem okoliczność ta przemawia przeciw uduszeniu11.

Dr. Lachowicz: „Rzeczywiście prawe serce po
winno być napełnione krwią, nie znaczy to jednak, 
aby śmierć przez uduszenie nie mogła nastąpić na
wet i bez przekrwienia.11

Obrońca: Czy protokół obdukcyi zwłok daje
podstawę uo wyŁlacz. nia śmierci z powodu nagłego 
przestrachu, zwanej skoki’

Dr. Lachowicz: Shok wykluczam stanowczo, 
albowiem przy shoku, nie byłoby zaklinieniu języka, 
ciemnej krwi i skrzywienia nosa.

Przewodniczący: Zanosi się na wykład kli
niczny, dlatego upraszam p. obrońcę, aby nie stawiał 
tak specyalnyuh pytań.

Drugi ekspert dr. Cbomm podaje jako wynik 
oględzin lekarskich i sekcyi następujące sympto- 
mata: zewnątrz 1) język zaklinowany, 2) dwa zdra
pania powyżej lewego kąta ust, 3) dwie smugi 
krwawe powyżej nozdrzy, 4) sina plama na lewej 
ręce; wewnątrz: 1) przekrwienie organów we
wnętrznych, 2) miękka opona twarda, 4) obrzęk 
płuc, 5) nieżyt żołądka, 6) krew ciemno-czerwona
1 płynna. Z tych objawów, zdaniem eksperta, wy
nika niezem zaprzeczyć się nie dający wniosek, że 
Kaspi z. kie wieżowa umarła wskutek śmierci gwał
townej i przez uduszę ie, czyli, wyrażając się znowu 
terminologią lekarską, wskutek zatrzymania po
wietrza do dróg oddechowych przez zatkanie ust 
i nosa miękkiem ciałem, na co wskazują: przy
płaszczenie nosa, przesunięcie ust z lewej stro
ny na prawą, a przedewszystkiem zaklinowanie 
języka

Co do uderzenia pięścią, które wedle zeznań 
Greczyły miało powalić Kasprzykiewiczową na łóżko, 
tego 2 okoliczności: 1) Na twarzy Kasprzykiewiczouej 
to nie znajduje ono żadnego uzasadnienia. Dowodzą

świadczeń nad zwierzętami, do leczenia ludzi 
zapadłych na błonicę, stały się podstawą na
ukową leczenia b łon icy  surowicą krwi.

Surowicę przeuiwbłonic-zną (antydyftery- 
czną) otrzymuje się w  taki sp osób : zupełnie
zdrowemu koniow i wstrzykuje się codziennie 
przez kilka tygodni, a nawet miesięcy, stopnio
wo coraz większe dawki toksyny błonicowej, 
której siłę należy ,-rzedtem oznaczyć przez 
otrucie świnki morskiej. Pu tych z as G zy kiwa
ni ach koń staje się już odpornym  na jad  b ło 
nicy, a surowma jego, otrzymana z upuszczonej 
krwi, posiada własności lecznicze i ochronne. 
Taki koń, któremu potem dla wzmocnienia od
porności, powtarza s:a w parotygodniow ych 
przerwach zastrzykiwanie toksyny, staje się na 
długo źródłem, z którego co kilka tygodni m o
żna czerpać surowicę leczniczą w  ilości 2 —  3 
litrów. Płynem tym, z wielkiemi ostrożnościami 
napełnia się absolutnie czyste flakony i z nich 
to używa się surowicy w  celach leczniczych 
u ludzi w  postaci zastrzykiwuń podskórnych, 
stosow any.h raz lub kilkakrotnie, codziennie, 
albo co drugi dzień, stosownie do przebiegu 
wypadku.

D laczego do tych badań i leczenia w pro
wadzono krow konia, a nie n, p. cieląt, z któ
rych otrzymuje się ospę, używaną do szczepień 
ochronnych ?

Przedewszystkiem  koń, jako zwierzę duże, 
ma dużo krwi, a w ięc i su row icy ; następnie 
przekonano się, że suro ica kom a nie posiada 
sama, przez się złego wpływu na człowieka, co 
zarzucają surowicy innycL zw ierząt; wreszcie, 
że krew konia krzepni e bardzo szybko, w ięc 
łatwo oddzielić surowicę od skrzepu krw*.

D la czytelników , ciekawych antagonizmu 
niem iecko-francuskiego nawet na polu kosm o
politycznych  dociekań nauKowych, dodam, że 
zarówno niem ieccy, jak  i francuscy lekarze, 
położyli w  sprawie badania 1 leczenia błoni-

nie skonstatowano żadnych sińców tylko dwa zdra
pania, 2) Greczyło twierdzi, że Kasprzykiewiczowa 
stała obok łóżka, a następnie upadła na pościel po
walona jego uderzeniem. Otóż jeżeli przypuścimy, 
że Kasprzykiewiczowa w chwili, gay ją Greczyło 
uderzył, znajdowała się w pozycyi stojącej o 1*/, 
kroku od łóżka, w takim razie musiałaby upaść nie 
na łóżko, ale obok mego. Gdyby stała tuż przy 
samem łóżku, upadłaby na krzyże. Tymczasem zna
leziono ją w pozycyi zupełnie odmiennej.

Najważniejszym jednak szczegółem, przemawia
jącym przeciw temu, że Kasprzykiewiczowa stała 
koło łóżka, jest to, że prawe udo jej nakryte było 
kołdrą, a zatem znaleziono nieboszczkę w pozycyi, 
która mogła nastąpić jedynie wskutek nagłego zer 
wania się z łóżka. Co do tłomaczenia Greczyły, że 
jasiek przyłożył tylko do twarzy swej ofiary, to 
upada ono wobec faktu, że na policzku nie znale
ziono żadnej 3mugi krwi, gdy tymczasem plama na 
jaśku odpowiada zupełnie konturom ust. Nakoniec 
zwiaca ekspert uwagę na to, że jasiek musiał być 
ugniatany dość silnie i to najmniej 1V, minuty, 
samo bowiem przytknięcie zostawiłoby jeszcze dość 
dostępu dla powietrza i nie sprowadziłoby u- 
duszenia.

Obrońca dr. Tenner: Za czem przemawia oko
liczność, że przy obdukcyi zwiol znaleziono tchawi
cę w stanie normalnym, gdy w razie uduszenia tcha
wica powinna być przekrwioną?

Dr. Chomin; Tchawica właśnie była prze
krwiona.

Obrońca odczytuje ustęp 16 protokołu oględzin 
lekarskich, który opiewa: Błona śluzowa tchawicy 
blada, a połyk i tchawica nie zawiei ają żadnych 
ciał obcych.

Dr. Chomin: To, że tchawica była blada, nie
wyklucza bynajmniej jej przekrwienia.

Obrońca: Czem różni się kolor i płynność
krwi przy nagłej śmierci z powodów innych, aniżeli 
uduszenie, od koloru i płynności krwi przy udu
szeniu ?

Dr. Chomin: Po uduszeniu Krew jest cie
mniejszą.

Przewodniczący (zniecierpliwiony): Znowu kli
nika. Mnie się zdaje, że skrawa jest już dość wyja
śniona.

Obrońca: Jeszcze jedno pytanie: Jakie byłyby 
objawy, gdyby śmierć Kasprzykiewiczowej nastąpiła 
z powodu porażenia serca z przestrachu, czyli t z. 
shok f

Dr. Chomin: Nie znaleźlibyśmy tych objawów, 
któreśmy właśnie skonstatowali.

Obrońca : Zatem śmierć mogła nastąpić Jedy
nie wskutek uduszenia?

Dr. Chomin: Tak. —  Obrońca: Dziękuję.
Gdy obaj eksperci opuścili salę, zabrał głos 

obrońca dr. Tennei i opierając się na § 126 ustawy 
karnej, postawił wniosek, ażeby odroczyć rozprawę i 
odesłać protokoły lekarskie do rozpatrzenia fakulte
towi medycznemu, ponieważ orzeczenia ekspertów —  
jakkolwiek zgodne we wniosku stwierdzającym udu
szenie Kasprzykiewiczowej —  rażące różnią się po
między sobą w szczegółach, a zatem nie jest wyklu
czona możliwość, że nieboszczka umarła nie wskutek 
uduszenia, lecz np. z przestrachu. Wnioskowi temu 
trybunał po naradzie odmówił, poczem przewodni
czący odczytał protokoły zeznań Karola Pawlaka, 
Maryana Mullera, Maryarm Manaeterskiego, Maryi 
Syrakuzy, Mary Baran, Klotyldy Śliwińskiej (ku
zynki Kasprzykiewiczów), Adolfa Distlera i kilku
nastu rębaczy, mających stanowisko na placu Aica- 
demickim. Wszystkie te zeznania Sij bezbarwne i 
nie charakteryzują sprawy. W.ęcej zainteresowania 
wzbudziło odczytanie całego szeregu świadectw Gre
czyły. W szystk ie  bez w j Jąiku przedstawiają g o  w  
korzystnem świetle. Nawet w wojsku podczas trzy
letniej służby Greczyło nie był ani razu karany. 
Ogólną wesołość wywołało świadectwo wójta w De- 
rechuwie, który konstatuje, że Greczyło „przez cały 
czas zacnowywał się niestety spokojnie11. Na tem 
zakończono postępowanie dowodowe, poczem prze
wodniczący rozdał sędziom przysięgłym pytauia i 
odrzuciwszy pytanie dodatkowe, postawione przez 
obrońcę, odroczył rozprawę o g. ósmej wieczorem.

Na dzisiejszem posiedzeniu dopełniano ostat
nich formalności procesowych. Po przemowie pro
kuratora, który uzasadniał akt oskarżenia, przewo
dniczący oddał głos obrońcom Greczyły i Lukasie 
wieżowej. Co do Greczyły, postawiono pytania w kie
runku rozbójniczego morderstwa, rabunku bez za
miaru morderstwa, zabójstwa i kradzieży. Obrońca 
dr. Tenner po bardzo gruntownem przemówieniu 
wezwał ławę przysięgłych do zaprzeczenia morder
stwa i rabunku, a potwierdzenia, zabójstwa. Pytania 
odnoszące się do Łnkasiewiczowej, obejmują używa
nie zrabowanych pieniędzy, ukrycie zbrodniarza i u- 
czestnictwo w kradzieży. Obrońca dr. Kamiński po
stawił wniosek na zaprzeczenie •wszystkich trzech 
pytań, poczem około godziny wpół do 1 zabrał głos 
przewodniczący i wygłosił resume.

Godzina 4 popołudniu. Co do Greczyły przy
sięgli 8 głosami zaprzeczyli morderstwo, a 7 głosami 
potwieidzili zbrodnię zabójstwa. Wobec tego Gre
czyło skazany został na 10 lat ciężkiego więzienia. 
Łuk: s.ewiczową skazano na miesiąc.

cy  surowicą wielkie zasługi, dzięk olbrzym ie
mu nakładowi pracy i m ożliw ie ścisłym sposo
bom badan .a.

Beliring i jeg o  współpracownicy dow ie
dli własności leczniczych  krw 7 pochodzącej 
od zwierząd uodporn ionych , Francuzi zaś — 
a na ich czele Roux —  wykazał pierwsi to 
ksyny dyb, ery i, i w yw oływ aną przez n ie  odpor
ność zwierząt na b ło n icę ; a choć ni ico póź
niej , ale za to dok ładn iej, opracowali stronę 
leczniczą surowicy zarówno w pracown , jak 
w  Klinice.

Działanie tego now ego środka B eh nn g 
objaśnia zobojętnieniem  krążącego we krwi 
jadu dyfterycznego, —  R oux zaś, powtórzywszy 
krytycznie badania Behringa, w idzi w  surowicy 
środ ek , w yw ołu jący w kom órkach organizmu 
czasową odporność na jad błonicow y.

Najciekawszą jednak kwestyą dla czytel
nika będą zapewne nie teorye działania , nie 
opisy sposobów otrzym ywania surowicy, nie 
wnioski dotyczące badań nad zwierzętami — 
jakkolw iek są to wszystko bardzo doniosłe zdo
bycze naukowe —  ale skutek stosowania tego 
środKa u ludzi

Otóż przytoczę poniżej pewne zestawienie 
wypadków >donicy pc stosowaniu surowicy lecz
n iczej, doda jąc, że na rok przed je j wprowa
dzeniem śmiertelność w  W iednia wynosiła 34 
proc., a w  Berlinie 45 proc. ogólnej liczby  cho
rych na błonicę.

Zachorowało Zmarło Proc. śmierci
W iedeń 237 54 22,8
A ustro-W ęgry 481 72 14,9
Berlin 1109 193 17,4
N iem cy 277 41 14,8
W łoch y 90 13 14,4
Francya 490 64 13
Holandya 14 1 7
A nglia 1190 278 23,3

3888 716 18,4

Sprawa budowy nowego teatru w e  L w o w g
będzie przedmiotem obrad ogólnego zgromadzenia 
członków Tow. dla rozwoju i upiększenia miasta 
Lwowa. Zgromadzenie odbędzie się w poniedziałek 
dnia 29 bm. o godzinie ’/, 7 wieczorem w wielkiej * 
sali ratuszowej.

Ze SkałaCkiegO nam piszą.
Wczoraj o godzinie 8 wieczór wybuchł ogień 

w Poznance gniłej majątku posła Viviena Spaliło 
się cztorecli gospodarzy i szkolą. Dzięki tylko przer
wie w zabudowaniach, nie spaliła się cała wieś i 
dwór. Ogień powstał podobno z papierosów.

Z Żółkwi piszą nam : Czwartek. 25 bm., był 
dla nas dniem sportu. Na tutejszych bowiem Mo
niach odbyły się wyścigi oficerskie. Sąd wyścigowy 
spoczywał w rękach p p .: jenerała majora br. Mer- 
tensa, jenerała majora Lenka, pułowników Nachci- 
skyego i Potena, majora Siebera i rotmistrza Le- 
berta. Biegów było pięć. W  pierwszem steeph cihasi 
meta 3200 mtr., zwyciężył podpor. Zborowicz na 
„Idzie11, drugim był podpor. Jankowski na „Konce
rze11, a trzecim podpor. Alzner na „Jum-Jum11- 
Drugie sleeple chasą na tę samą mbtę, przyniosło 
zwycięstwo podpor Dembowskiemu na „Abukress11; 
za nim przybyli do mety podpor. Licłitenstein na 
„Margarethe11 i Zborowicz na „Litwince11. Trzecim 
był „bieg myśliwski11, meta 4000 mtr. Masterem 
był porucznik Becker. Pierwszym był powtórnie 
podpor. Zborowicz na „Idzie11, drugim podpor. 
Raym na „Knute11, a trzecim podpo. br. Posauner 
na „Libelleu. W  biegu czwartym steeple chase, 
meta 3200 mtr., podpor. Zborowicz, który był bo
haterem dnia, po raz trzeci zdobył nagrodę, jadąc 
tym razem na „Laurentime11. Drugie miejsce zajął 
podpor. Alzner na „Gotthardflcie-1, trzecie podpor. 
Lichtenscein na „Hassanie11. Najciekawszym może 
biegiem był ostatni, stceple chase, meta 3800 mtr., 
wzię _ bowiem w nim udział wyborni jeźdźcy, któ
rzy i na wyścigaca lwowskich poklask żywy zy
skali, Byli to podpor. br. Eltz na „Blinknoolie11 
(pierwszy), podpor. Stadler na „Perlą11 (drugi), pod
por. Koller n i „Harry Hall11 (trzeci) i -rotm Ho- 
benbubel na „Import11 (czwarty). Zwycięzcy, jak 
również ci, co przybyli do mety drudzy lub trzeci, 
otrzymali nagrody honorowe, które im wręczyła 
pułkownikowa Potenowa. Wieczorem na zakończenie 
uroczystości odbył się bal, na który wielu osób 
z okolicy zjechało. Bawiono się ochoczo do' godziny 
6 rano.

Związek stowarzyszeń dobroczynnych W e
wtorek powstał we Lwowie „Związek katolickich 
towarzystw i zakładów dobroczynnych11, do którego 
w pierwszej chwili już zapisały się następujące sto
warzyszenia : Męskie Towarzystwo św. Wincentego 
a Paulu, Tow. opieki rad niemowlętami-„Dzieciątka 
Jezus11, Zakład św. Józefa dla nieuleczalnych, Tow. 
św. Józefa z Apymacei dla grzebania umarłych, Tow 
opieki nad uwolnionymi więźniami, Arcybractwo N.
P. Mary7' Krolowej Korony Polssiej, Opieka nad 
terminatorami pod wezwaniem św. Stanisiawa Kostki. 
Tow. św. Salomei.

Juoiieusz Tassa. W  Rzymie uroczystość roz
poczęły się odsłonięciem tablicy pamiątkowej na pa
łacu Mancinioh, w którym Tasso jako gość Kardy
nała Scipioua Gonzagi mieszkał od r. 1588 do 1591.
W  południe w obecności pary królewskiej, ministra 
oświecenia Baccellego itd , w san Horacy o w i Kurya- 
cyów na Kapitolu odbyła się ceremonia uw.eńczenia 
najlepszych prac Konkursowych o Tassie, nadesła
nych przez 24 słuchaczy wszechnic włoskich, tuazież 
uczęszczającą na wszechnicę medyolańską pannę Ka
rolinę Banti, która nadesłała rozprawę o dramacie < 
Tassa „Amincie*. W  byłym klasztorze św, Onufrego, 
gdzie umarł Tasso i gdz,i< Pius IX  wystawił mu 
w roku 1857 pomnik, urządzono wystawę autogra
fów poety, druków jego dzieł, obrazów itd., odnoszą
cych się do piewcy „Jerozolimy wyzwolonej“ , Z ar
chiwów Florenoyi, Modeny i Parmy nadeszły liczne 
listy Tassa. Bolonia przysłała akta procesu, wytoczo 
nego w roku 1563-4 zapisanemu wówczas na tam- 
tejszęi wszechnicy Tassowi z powodu satyry na 
profesorów. Turyn na&eełał rękopis przekładu „Je
rozolimy11 na narzecze genueńskie itd. Mówiąc w na 
wiasie, główny rękopis „Jerozolimy wyzwolonej11 
znajduje się w Anglii, rękopis „Jerozolimy zdobytej’1, 
pod którymto tytułem autor pod koniec życia w nie
fortunny sposób przerobił swój wiekopomny utwór 
znajduje się w wielkiej sali cesarskiej bioliotek. 
wiedeńskiej pod witryną. Wieczorem w teatrze Ar- 
gentmo przedstawiono znakomity dramau pasterski 
Tassa „Amintę11, odegrany po raz pierwszy w Fer- 
rarze w roku 1573.

W  mieście rodzinnem Tassa Sori ancie uroczy
stości trwać btjdą cały tydzień. W e czwartek kró
lewicz włoski o jedenastej przed południem zagai' 
tam wystawę ]ubileuszową Następnie Nicolo de Ni- 
coli miał wykład o Tassie. Koncert, iluminacya i ba1 
w ratuszu zapełniły pierw szy dzień. Program na 
piątek zapowiada regatę i ilumiiaoyę, na sobotę 
koncert i bal, na niedzielę odsłonięcie tablic pamiąt
kowych na miejscu, gdzie stał dom, w którym się 
urodził Tasso, tudzież na kamienicy jego siostry 
Kornelii, następnie mowę Franc. Sever.a Gai gul1’a 
na poniedziałek corso z kw.atami, na wtorek wy
kłady znanego Ruggiera Bonghiego i amerykańs le-

Na tę tablicę statystyczną składały się 
dane 42 obserwatorów; z wyjątkiem  trzech 
którzy stosuj ąo surowicę nie mieli lepszych w y
ników  niż daw riej, w szyscy wyrażają zado- 
wolnienift z tego środka, a ogolny upadea śmier
telności na 18%  też dużo m ów ić się zdaje

Liczne a ciężkie kom plikacye, na które 
surowica nic m e pomoże, muszą zawsze pocią
gać pewien */o śmiertelności w  błonicy.

A  są inne tego powody.
Z  góry  już stawiano poważny zarzut, że 

surowica antydyfteryczna, jako  oparta na w ła
ściwościach jednego tylko lasecznika Lófflera, 
nie nada się w  najlepszym razie do leczenia 
wszystkich postaci błonicy, bo nie ulega dziś 
wątpliwości, ż.i nietylko lasecznik błonicow y 
Loftlera w yw ołu je dyfteryę kliniczną; że owa 
swoistość tego lasecznika jest przesądzona, gdyż 
jest sporo takich w ypadków  błonicy, gdzie go 
w ykryć nie można, a za to inne liczne dro
bnoustroje są uommemanymi winowajcami, w 
innych znów  razach błonica zdaje się być wy7- 
wołaną przez ooa roazaje bakteryj, p^zyczem 
odznacza się wówczas bardzo ciężkim przecią
giem.

Nie jest tedy surowica antydefteryczna 
środkiem niezawodnym , ale znów jest o tyle 
pom ocnym  i na tak poważnych podstawach o- 
partym, iz nie należy wątpić, że po uwzglę
dnieniu rozm aitych warunków w  dalszem sto
sowaniu, stać się może niezawodnym  środKiem. 
przeciwko błonicy

Mozę ktoś powie, że środek ten niewiele 
wart, skoro piąta- część zasiabnięć kończy się 
śmiertelnie. Cieszmy się i tą pozornie nie w iel
ką zdobyczą ; piąta część trupów zamias.. po
łow y —  to byłaby duża wygrana dla śwAta. 
A  bez wiary, że nauką i pracą zdobędzie się 
coś więcej, czyżby  warto było się m ozolić ?

Dr. J. D. Grabowski,
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go liicrata Crawforda, na s/ode uroczystości i za
bawy ludowe.

Z licznych publikacji, które się ukazały z o- 
kazyi jubileuszu najważniejszą jest dokładna biografia 
Tassa w trzech tomach Solertegc (w Turynie), oparta 
na nowych dokumentach i krytycznej rewizju ręko
pisów Solerti w ykazie mianowicie, że podania o 
stosunku miłośnjTm poety do księżniczki Eleonory cał
kiem się sprzeciwiają prawdzie. X X .

Obraz Matki BuSKiej o którym rozeszła się 
wieść, że się „ odnowił, “ przeniesiono wczoraj nad 
wioczo', em z ulicy Krasickich do kościoła św Maryi 
Magdaleny. Uczyniono to dlatego, gdyż ulicę Kra
sickich zapełniały takie tłumy, że polioya rady so
bie dać nie mogła. Przenosinom towarzyszyły ty
siące publiczności, kobiety, dziec:, mężczyźni z od- 
krytemi głowami, jakby w procesyi. Kiedy obraz 
wnibsiono do kościoła, pohcya zrobiła łańcuch i za
stąpiła wejście, aby dla uniknięcia tłoku wpuszczać 
do wnętrza publiczność tylko grupkami. Ale naciśk 
tłumu był tani, że wepchnął policjantów do ko
ścioła i zalał w jednej chwili nawę zbitą masą ludzi. 
Obraz ustawiono tymczasem na ołtarzu bocznym, ku 
któremu poczęto się znów tłoczyć aby ucałować choć 
ramę obrozu. Z  Ciężkim trudem udało się księdzu 
proboszczowi Mary1 Magdaleny przy pomocy kilku 
ludzi utrzymać jaki taki porządek około samego 
ołtarza.

Dziś znowu w kościele Maiyi Magdalen}’ od 
wczesnego ranku pełniusieńko. Wszyscy, słuchając 
mszy św., stoją bokiem, zwróceni twarzami na pra
wo, gdzie wysoko na ścianie powieszono teraz obraz 
tak aby go wszjTscy widzieli a nikt dostąpić nie 
mógł. W  ten sposob przynajmniej nie pchają się lu 
dzie do całowania obrazu

Na ulicy F rasickich przed 1. Id wczoraj pa
nował tłok do późna w nocy, gayz jedni jeszcze o 
przeniesieniu nie wiedzieli, inni chcieli zobaczyć 
mieszkanie, gdzie się odnowienie zdarzyć miało i po
rozmawiać z właścicielami obrazu. Co do samego 
obrazu to przedstawia on w profilu popiersie N. P. 
Maryi, pochylonej w modliwie i oprawiony jest za 
szałem w rodzaj szafki czy też kapliczki drewnia
nej półmetrowej może wysokości. Ogółem zaś ża
dnych szczególnych oznak na nim me znac.

Siub. Dnia 30 kwietnia b. r. w kościele pa
rafialnym w Samborze, o godzinie 12 w południe, 
odbędzie się slub panny Eugenii Sahankównj’, córki 
pp. Adolfów Sahanków z p. Antonim Zawadzkim, 
ck rotmistrzem ułanów.

Uryg.nalny sposób kontroli. Jak wiadomo, 
karty kolejowe okrężne i powrotne mogą być uży
wane tylko przez tę osobę, która je zakupiła i już 
z a niem1 jechała. Przepisu tego jednak wiele osób 
nie wykonywało i bardzo często czyniono tak, że 
jedna osoba, aby ją podróż taniej wyniosła, kupo
wała do pewnego m.ejsea kartę jazdy tam i napo- 
wrót. Przybywszy na mięisce przeznaczenia, kartę 
powrotną sprzedawała innej osobie. Kuntrola pod 
cym względem była prawie niemożliwą. Na orygi
nalny i bardzo dowcipny sposób kontroli podróżnych 
wpadła dyrehcya jednego z amerykańskich tramwa- 
,ów Na liniach tej kolei wydawano karty, za któ- 
remi można było przesiadać się z jednej linii na 
drugą Owóż wieie osób robiło nadużyci i z biletami: 
wysiadały one na pewnem miejscu, bilet sprzedawały 
za połowę ceny inne1’ osobie, która za nim znowu 
dalej jechać mogła. Aby więc tvm nadużyciom za- 
pobiedz, dynekcya tramwaju zaprowadziła oryginalne 
karty jazdy. Na każdej z nich odbitych jest siedm 
twarzy’, pi^d męskich i dwie kobiece. Jest tam 
przedstawiony mężczyzna bez zarostu, z wąsem, z

bokobrodami, z hiszpanką i z całym zarostem; twa
rze kobiece przedstawiają kobietę młodą i starą; 
stara ma na głowie czepek, młoda kapelusz. Gdy 
konduktor wydaje bilet, wycina dziurkę na twarzy 
podounej do osoby kupującej bilet. Nadto, jeżeli ta 
osoba ma widocznie lat przeszło czterdzieści, wycina 
konduktor w pewnem miejscu ieszcze jednę dziurkę 
Od zaprowadzenia tych kart wszelkie nadużycia 
ustały i dochody tramwaju znacznie się powiększyły.

Zmarli. We Lwowie : Karolina Praclitel Mo- 
rawień8ka, wdowa po radzcy dworu. Władysław 
Wiśniewski, kandydat III r. seminaryum nauczy
cielskiego w 21 r. życia. Michał Kirszak, b. su • 
plent gimnazyum ruskiego we Lwowie, zmarł w 38 
r. życia w Uściu zielonem. Karolina z lir. Zboin- 
skich hr. Bromirska, siostra III zakonu św. Fran
ciszka, zmarła w Krakowie w 77 r. życia. Fran
ciszka Ksawera z Grochowskich Starzewska, zmarła 
w Wiśniowczyku w 56 r życia. Paulina Brylińska, 
właścicielka Kleszczćwny, zmarła 16 kwietnia w 60 
roku życia.

Śian powietrza. T. o 8 rano +  9* R. w poł 
+  14 R. Bar. 762. Spada. Prześliczna pogoda.

Z aforyzmów.
Pesymizm nawet w kiełbasie widzi tylko dwa 

końce niezdatne do jedzenia.
Protekcya jest najpowszecnniejsżym surogatem 

talentu.
Wybredny.

—  Tfu! Co za czasy! Co za czasy! Ani w je 
dnym porządnym domu bywać nie mogę.

— Dlaczego?
—  Bo mnie ani w jednym me przyjmują.

Teatr Dziś w sobotę „Otello“ , tragedya w 5 
aktach Szekspira. W  niedzielę po południu „Ryce
rze ingły“ , melodramat w 5 aktach A. Dennery, 
wieczór „Bal maskowy11, komedya w 3 aktach A. 
Bissona. W  poniedziałek nie będzie przedstawienia.

Część ekonomiczna-
Wieóe.i 25 kw.otaia.

(Z.) Zdaje się, że giełda uznała, iż kwe-. 
styę upaństwów lenia kolei należy na pewien 
czas stanowczo wy kluczyć z kom binacyi spe
kulacyjnych, a tymczasem obrabiać inne tema
ty. W zięto  się zatem do* wyzyskania sprawy 
tramwajowej i now ych pożyczek. Jedną z nich 
jest pożyczka dla Bosi ii w  sumie 24 m ilionów 
koron, przeznaczonych na budowę koszar, now ych 
kolei i rozmaite inne inwestycye; drugą zaś po
życzkę w sumie 18 m ilionów koron zaciąga to
warzystwo tramwaju peszteńskiego celem za
prowadzenia ruchu elektrycznego na wszyst
kich lim ach. Pożyczkę bośniacką finansować 
będzie podobno syndykat, na czele którego stoi 
bankverein, to też akcye tego banku stają się 
coraz ulubieńszym walorem, zwłaszcza że i 
w  sprawne r6organizacyi tramwaju w iedeńskie
go rozw+a on ogromną ruchliwość. Peszteńską 
pożyczkę finansować będzie tamtejszy ' bank 
kn ercyaln y  w  spółce z Landerbankiom b i 
zy  ognom ia targu dzisiejszego była  zupełnie od
mienna od wczorajszego. Sprzedaże ustały, a 
popyt b y ł w cale ożyw iony. N iem ałego bodźca 
spekulacyi do iaje ta okoliczność, że wszystkie 
giełdy europejskie poprostu ignorują wojenne 
przygotowania R osyi przeciw  Japonii i nie so
bie nie robią z sierdzistego tonu prasy ro
syjskiej.

Ostatnie notowania:

Kredyty a astr. 396-75, węgierskie 4C2-— , 
A ugiobanki 169 75, U m ony 330'75, Eankvereiny 
164-70, Landerbanti 284-75, Ludwiki 221-50, 
Czemiowueckie 333-— , Elbetkale 292-50, Ronta 
papierowa 101 "40, srebrna 101-40, austryaeka 
złota 12380, 4 °/ austr. renta wal. kor. 101 25, 
węgierska złota 123 20, 4°/ węgierska renta 
wal. kor. 99 20, dukat 5'73— . 20-fraukówka 
9 69 ‘ /o marai 1194, ruble i  31.

Wiedeń 25 kwietnia. Spirytus 15'80— 15 90.
5 Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K r a k ó w  26 kwietnia.
Targ dzisiejszy odbył snj w  usposobieniu 

spokoj nem i ceny* zboża z małemi zmianami 
utrzym ały się, chociaż niezależnie od zwyżki, 
jaka w  ostatnich dniach miała miejsce w  Niem
czech ; ogólna tendeneya była dzisiaj nieco 
słabsza, jak  podczas ostatnich Kilka targów. 
Mianowicie żyto trudny napotyka odbyt, po
nieważ W ęgrzy  dla .swego żyta szukają tutaj 
zbytu, a ponieważ tamtejsze o wiele lepsze 
daje wydatni, w ięc m łyny chętniej je kupują 
ja k  żyto krajowe, którege wskutek tego dość 
znaczno nagrom adziły się zapasy. Pszenica jak 
pizedtem  tak i teraz po dobrych cenach po
szukiwana. Jęczm ień w  średnich i gorszych 
gatunkach, również owies celny do siewu, ku
powano chętnie.

Płacono pszenicę białą 8 25 do 8'70, czer
woną 8"—  do 8 60, żółtą 8"— do 8"60, żyto 6 ’80 
do 7T0, jęczmień browarny 6-50 do 7-— , na 
kaszę 6-—  do 6-o0, owies 6'50 do 7"—  zł., rze
pak — •—  do — •— . K oniczyna czerwona 50 do 
70, biała — •—  do — , tym otka — ••—  do — •—  zł., 
w yka 6.00— 6.50; bób 0 .00—0.00 zł. W szystko 
za 10C kilogramów.

B an k  galicyjsk i dla handlu i  przem ysłu.

aiegramy „Przeglądû
Wiedeń 27 kwietnia. Kom isya przem ysło

wa uchwaliła jednom yślnie przejść do de aty 
szczegółow ej nad ustawą o statystyce robotni
czej i przyjęła  paragraf 1-szy rej ustawy, w e
dle którego statystyka robotnicza rozciągać się 
ma także na rolnictw o i leśnictwo.

Petersburg 27 kwietnia. Carstwo udali 
się wczoraj do Carskiego Sioła.

Posłem rosj-jskim w Monachium zamia
nowany został radzca ambasady londyńskiej 
Chreptowicz-Budenjew

Carowa-wdowa skaleczyła się w nogę, u- 
żywając windy w pałacu Aniczkowskim.

Berlin 27 kwietnia Policya skonfiskowała 
51 tysięcy egzem plarzy przygotowanej przez 
socyalistyczuy dziennik V orw arts  jednodniów ki 
p. t. „1 maja“ .

Praga 27 kwietnia. W czoraj zapadł w yrok 
w procesie przeci, 17 uczestnikom tajnego 
stowarzyszenia. Robotnika górniczego Fran
ciszka Sokola skazano za przekroczonie ustawy 
o materyałach w ybuchow ych na 15 m iesięcy 
obostrzonego więzi mia, a wszystkich innych 
oskarżonych uwolniono.

Wiedeń 27 kwietnia. Kom isya rolnicza 
obradowała wczoraj nad prujektem ustawy o 
obow iązkow ych stowarzyszeniach rolniczych. 
Pp. Thekly i Czajkowski dowodzili, że spra
w i  ta nie należy do kom petencyi R ady pań
stwa, lecz należało ją wnieść w  sejm ach, od
m iennego jednak zdania by ł p Czecz. Ostate

cznie uchwalono w ybrać subkomitet dla tej 
sprawy. Z  polskich posłów  weszli do niego pp 
Gniewosz i Milewski.

Strejk ceglarzy ukończony i dzL w iacają 
oni do pracy. Cegielnie przyznały im podw yż
szenie płac od 15— 20 proc. Zaprowadzeniem 
znośniejszych stosunków mieszkalnych zajime 
się władza przemysłowa.

Wiedeń 27 kwietnia Na wczorajszem  po
siedzeniu K oła  polski 'go  wezwał prezes Zale- 
leski do składania ofiar na Lublańczyków . 
Bezzw łocznie subskr rbowali posłowie 850 zł. 
Następnie poleciło K oło swemu prezydyam  po- 
urgować w  mimsteryum sprawę reguiacyi tych 
-zek galicyjskich, dla których Sejm już uchwa
lił kredyt,

Posei Hompesch żą d a ł, aby jak  najry
chlej wniósł rzą l przedłożenia, w  sprawie bu
dow y kolei lokalnych z Rozw adow a do P rze
worska i z Chodorowa do Tarnopola.

.mezes Zaleski oświadczył, że przedłożenia 
te będą wniesione dopiero w  jesieni, gdyż 
przedtem musi być wybudowana linia Halioz- 
Ostrów.

, Następnie obradowano w  dalszym ciągu 
poufnie nad rew izyą katastru podatku gru n 
towego.

hOTEL ZOKŹA.
Lw ów  —  Plac Maryacki.

Przyjechali dnk 27 kwietnia. H. Stojowska 
z Buczacza, M. hr. Ostroróg-Gorzeńska i S. hr. !ń>- 
ziebrodzki z ChleDowa, J. Trzecieski z Miejsca, »V. 
Umlauff z fiemerówki, M, Jeroszowski z Odesy, R. 
Małkowski ze Stanisławowa.

i N a d e s ł l l j a e .
Bubryka ta nie pochodzi od Redakeyi, me bierze tej 

ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności.

Lw ów , Hotei Viciorsa ( L  V o is a )
ulica Hetmańska obok placu Mariackiego, najdogodniejsze, 
spokojne centralne położenie Pokoje z pościelą od 80 ct,

Dr. Grusta.v Toepfer
uczeń prof Neu=sera, Krausa i Freunda we Wiedniu, or
dynuje jak w rokr zeszłym w Karlsbadzie od 16 kwietnia 

Mńhlbadgasse, Schwarzcs Ross

5 p «  cł-o/ób gtrdfs., fcori i płuc

f )r . 14. . rzc id iiięck i
0. wktm loryuai kii i i i  R + f  T lt i l  4

ul Ropernffca Nr W

Specjalista  chorób skórnjTch i wenerycznych

Dr. KAZIMIERZ P03LEWSKI
b. lekarz pr. na klinice prof. F ourmera w Paryżu 
i Lassera w Berlinie, ord. od 11 do 12 i od S do 5. 

Lwów, Chorążczyzna 1. 16.

r. W a le rya n  Seiheński
pow rócił i ordynuje jak  zw ykle ul. Jagielloń 

ska liczba C.

f  Dnia 29 kwietnia o g oiz  9 rano odbędzie 
się w kościele parafialnym w Wledenicach, Nabo
żeństwo żałobne za duszę ś. p. notaryusza Mi
chała Juliusza Feilnera.

Dr. Stanisław Dcbiock;
o t w o r z y ł  k a u c e l a r y ę  a d w o k a c k ą

we Lwowie, plac Bernardyński nr 12.

K R Y N I C A ,
Pensyouat Emilii Burzyńskiej, jak  laupop-zedn.ch, 

otw arty od 15 maja 1895.
Zgłoszenia do 15 maja. Fraków , Pijarsks 

1. 9, następnie w K ryn icy.

Dentysta Dr. 8 Ksozorowski
prs©ni<Wazy e«*6j dictoictisi

Z a s i a d ł  d e n t y s t y c z n y
i WJ»doia do jliwows, ordyis. nrgy u' Sykstusk.Ui 1. 28, 

star* joozta>. Stetaewc i+ y .
Lekarz dr AuerbaCh, specyalista chorób wewnę

trznych mieszka obecnie przy’ ul. Krakowskiej 1. 14.

M. u C N A  S Z
d o m  b a n k o w y ’  i  k a n t o r  w y m i a n y

we Lwowie, ulic* Jagieiloask* 1 3.
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościo

wo. losy i m onety po najtańszym kursie 
dziennym

PROM ESY
n »  l o s y  k r e d y t o w e

po 5 złr 50 ct. wraz ze stemplem
c  ą g i t  a s t la  1 m i j «  r  b .

Główna wygrana 300.000 koron i na 3 pr. austr zakł 
kred. ziem. II emfiyi po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemp.em. 

Ciągnienie 6 maja b. r. G-lówna wygrana koron 100.000.
Przy zamówieniach z prowimyi uprasza sie o dołą

czenie 20 ct. aa portery om.

Rok założenia 185?.

August S s h a lU n b e ry  i Syn
dom bankom/ i  K an tor w ym iany we Lwowie.
ul Karola Ludwika ł. 1 kupuje i sprzedaje wszelkie 

papiery wartościowe i monety itp. 
P ro m fe B y  na losy kredytowe z r. 1853 do cią- 
gnion.a 1 maja br. po złr. 5.5). Główna wygrana 
3 )0.000 koron i na 3 pr. losy aastr. zatł. Kred. 
ziemsk. II Em. do ciągnienia 6 maja br po zł. 1.75 
wraz ze stemplem. Głowna wyarana 100.0)1 koron.

Upraszamy Szan. klientów o wczesne zamó
wienia. gdyż ni kilka dni przed cienieniem z po
wodu wyczerpaniz zapasu nie mo libjT»ny służyć

Wiedeń 26 kwietnia. Notowame wieczorne. 
K redyty 398 62, węgierskie kredyty 462 50, an- 
globank 17025, bankverein 165-50, unlonbank 
330.— , ianderoank 286 20, staatsoahny 435.50, 
lom bardy 106.62, elbethale 295.75, akcye tyto
niowe 243.00, rima 274.75, aipiny 84" 10, renta 
majowa 101.45, węg. renta złota — •— , austr. 
renta koronne — .— , losy tureckie 83 90, węg. 
renta koronowa 99 35, marki 59 83, ruble i30.87.

Wiedeń 27 kwietnia (godz. 11 w połudn.) 
Kredyty 396.85, krod węg. — .— , Aug''jbanŁ 
170.50, Uniony — .— , Bankvereiny — .— , L in - 
derbanki 285.25, Akcye tytoń. — .— , Staaus- 
bakny 434.25, Lomb. (z kr '.) 106.— , Elbethałs 
—'—, Renta pitp. —.—, Renta węg. 4%  Ktor. 
—.—, Renta w 'uierska złota 4%  —.—, Aipiny 
— .— . Mc.rk' 59 67* Losy tureckie — • —

l)o  nabycia w każdej księgan i w  Galicy! i Poznańskiem 
fe s t .  T s t r n o w s K i .

Nasze dzieje w ostatnich 100 latach
T r e ś ć :  l o  3 M_ja. — Po trzecim rozbio ze. — Księstwo warszaw

skie' — Królestwo polskie (kongresowe) — Powstanie w r. 1833. — Od r. 
1831 ao r 1863. —  Polska po r. 1863. — Dzieje Europy po r. 1365.

Autor mówi w przedmowie: „Kiedy o wiekach przeszłych przecie coś 
uczymy Sie i  wiemy, to o tem zapominamy a nie słyszymy praw te nic, co się 
z nam działo w tym ostatnim, teraz właśnie kończącym się wieku dziewietoa- 
srym A przecież wiadomość t( potrzehn* i ciekawa. To co się na r aszej ziemi 
działo za naszych ojców i dziadów, te zdarzenia, które się łączą ściśle z toni, 
na które my bami patrzymy , to w**szcie obiaz różnych kolei, jakie na.z naród 
w ciągu ostatnich stu lat przebywał, miedy swojej niepodległości iuź nie miał, 
a przecie Jziek. bogu i dzięki swojej woli i zanudzę, nie tracił aa: swojej 
wiary, ani swojej miłości ojczyzny atu swojego języka, ani swego życia

Dziełko ttaranme wydane, w 8ce, stron. 260 z 36 ry c i
nami (z tych 24 portretów, 6 w ldokow i 6 scen historycznych), 
w twardej okładce (kartonowane), z tytułową kartą rysunku 
J Kóooaka

Cena za 1 egzemplarz złr. 1.—, pog opaską złr. 1.20.
„ , 5 egzemplaizj „ 4 - 1  z dosfawą
„ „ 10 „ n 7.56' iranco od 40 do 80 ct.
„ „ 2fa „ „ 17.— I drozij,

 Wysyłka za poprzedniem nadesłaniem nałeżytosci lub za zaliczką.______

S l. K oźm ian, R z e cz  o  roku 1 8 6 3 .
Tom I broszurowany złr e.50, oprawny złr. 3.—

. n  „ 3 . - ’ „ „ 3.60
_______________ » m    . 3.10 . _____ „_ 4  - ______________
____________ Całe dzięki broszurowane złr 9, oprawne złr. t0.5'>.

K .r o ie  Sprawozdanie naocznego świadka o przebiegu
procesu, z widokiem kroż. Cena 40 ct

Nakład Spółki "Wydawniczej Polskiej w  Krakowie.
- —

Zarząd browarów Drehora
podaje d. v, >adomoś A p. t. Odbiorców we L w ow ie i na 

prowtiicyi, że założył

skład znakomitego pi#a szweclnckiego
tudzież

d o s t a w ę  p iw  a  w  b e c z k a c h  i  f l a s z k a c h  dla Lw ow a 
: prowincyi a w  miejscu

R e s t a u r a c ję  s z w e r h a c k ą
z pokojem do śniaaan

p r z y  u l i c y  S y k s t n s k i e j  1. 1 7  g d z ie  t e ż  p r z j j m n -  
je  s ię  z a m ó w ie n i e  n a  p iw o  w  b e c z k a c h  i  f la s z 

k a c h  z  d o s t a w ą  d o  d o m u .
785 7—9

Zakiad zarojono kąpielowy klimatyczny

I  ~*T7~ O I T I C Z
otwiera sezon 20 maja br.

Lo znanych i wypróbowanych środków leczni
czych Iwonicza przybywają na ten sezon zabiegi 
hydropatyczne i mięsienie.

Zakład cały odświeżony a znaczna część m is- 
szkań zaopatrzona w nowe meble.

"W czasie od 20 maja do 20 czerwca i po 20 
sierpnia są mieszkania zakładowe znacznie tańsze i 
tylko w tym  okresie można uzyskać uwolnienie od 
tansj zdrojowej.

Lekarzem zdrojowym  jest Dr. KI. Dębicki 
(Lw ów , Piekarska 8).

W szelaie zgłoszenia załatwia.
I>yntka*ya < m u .

T . I I I E D T
F&brylia kotłów parowych I maszyn 

odlowarnia śclaza I metali i kuzcia parowa
w  O t t y  n . I l

poesta, telegraf 1 8t*r,y» k o l*  ’  ’ miłjsou 
za,ti-u.d.xila.j% c3. 2 0 0  ro t -o tn ilcA ^ w

S fo w o ś ć  ! K o n  o s c  !

T u n i k i  Balsam do porostu
powoduje z nader dobrym  skutkiem

S l i O J  T k W f t ń t
chlubę młodzieńca. Przesyłka za zaliczką. Puszka 1.80.
Do nabycia we J. r o w i e  u J .  P l c p e s a ,  apteka pod 

koroną pl. Bernardyński.
C u ch n ące  i  j>e ne  w  k w ie c ie  

l t  o d m ia n a c h .
Pełne oiałe sztuka 35 ct., pełne różowe szt. ?5 ct. peł 

fiolet. 20 ct., de Yasone 10 ct. Augusta 10 ct. Alba 10 ct. 
Seuiperflorens 10 ct. Victoria regino z środkiem białym 10 ct. 
Jladammc Millet 10 ct. Pstre 1-0 ct. Le Reine różowe 10 ct. 

poleca

Ogród Ł a p s ły n  brzeżany.

wyrabia .
Mr.szyny parowe,
Kotły parowe wszystkich systemów, 
Rezerwoary spirytusowe.
Wszelkie aperata i urządzenia gorzelniane, 
Urządzenia tartrków,
Koła pasowe,
Kompletne uradzenia transmisyjne,
Odlew, wszelkiego rodzaju podług W ła sn y ch  

modeli.
R e p a r a c j e  j a k  n a j t a n i e j .

nadesłanycł

Hotel Imperial
w K z ta K o w ir . p r z y  p ł a c a  K ł l i i s k t f g o

tuż przy dworcu kolei, najbliżej miastą, urządzony z j ra- 
wdziwym komfortem, na sposób pierwszorzędnych hoteli 
za graniczny cli, poleca się łaskawym względom Szanownej

Publiczności.

O I U I N Y ’ T J M 1 ' A R 1 C O W A T V I G .

Ilofel posiada własną, /  lakomitą r e s t a u i r - a c y ę  
i k a w ia r n ią  w j) rterowych salacb, Czytelnię gazet 
oraz bilardy

Z F r a i c t y  c z n e  k r ó i y  a .o

W  ź y c l i i
n i g d  > m t ę c e  j

się nie trafi sposobność

za fylfeo 4.25
wspaniały wybór towarów otrzymać

10 8ZtuV 

zi 4.25
10 sztuk 

zł 4 .2 5

J a n  jg ie e r k a tz ,  Wiedeń Y II Neubaugasse 73.
ę i k. dostawca nadw. i wył. przyw, 'abryka wyrobów drutowych i sitkowych 

dostarcza kraty z drutu do ogrodzeń lasów i ogrodów, kurników, ogrodów, bażantarń, 
klabów i basenów, kosze i itołi kwiatowe, cynkowany patent, drut kolczasty ze stali 
i szczególnie d u b t -e  k u t e  k r a t y  «L<» Kraty do światła dachowego
do okien, do piasku i szutru, kurńś gniazda, kagańce dl* wołow, drabiny do naka 

dania siana i t. d. Ilustrowane katalogi 1 kosztorysy darmo. 2-6

1 prima romontoar kotwiczny dokła
dnie idący z 3-lotnił gwarancyą.

1 łańcuszek z unit złota, z karabin 
kiem i pierścionkiem,

2 pierścienie wedle nsjoowszego fa
sonu z imit złota, z imit. brylantu, 
turkusu i rubinów.

2 szpinki do mankietów, złoto double 
z patent, rprzą^zką.

1 broszka, b rdzo tadna, paryski fason.
3 oztuk spiuek do Fiersi .mit. złott.
W azyt, k l e  t e  j»r*fe«fm £«ór

r a a e m  k o a z l n i ą  t f l k «  zjr. 4 2-5. 
Nadto o s o b n a  r  iO S p cd * ia iv k it  
■ Mfema by moją firmę w pamięci za
chowano

mszę rychło zamówić, bo zasób nie 
wielki, taka sposobność się nie trafi 
znowu.

Posyłka za zaliczką.
Komu towar nie odpo wie, tc zwracam 

natychmiast pieniądze, tak że kupujący 
nie ma lyzyhi.

Sprowaazac Jedynie pt-cz firmę

A l f  r e  d F i s c h e  r
Wiedeń I Adlergasse.

S s O  x t r .  p e n s y l
z pro wizy,- do 120 złr miesięcznie, 

zn a c/n eni przedsiębiorstwie. 
Kaucja gotowizną H.oOll z!r. Za
bezpieczenie rzeczowe iirzeAY.yższa- 
iąro znacznie Kaucją. Zgłoszenia 
od . 5 w Towarzystwie ubezjńe-
rzoii imienia tlizel', ulica Gliorąż- 

ezjzna iS I. p>ętro

MAŁO UŻYWANE

O*

S K Ł aD  FABRYCZNY
c. k, upnyw, f*br, ki

s ł a w y
w BE-1RNDORF

s t s ł o r *  i d e f e i  » r e
is  sutbra chbiki*£o i alpiki

&  L\ Ć  Z  *  I ! I JU
K ^ k fe iU Ł ? s  e* y»r.ec< m iU i ■ 
w  pw«3!i»is* dlacclatiiaj mraiowd 

polać*

U l  Sirisui f i  h s t fp tk

W. BILIŃSKI
T/tfoms ulice HatnuAik* L 3

PNEUMATYCZNE i PODUSZKOWE 
bez najmniejszych wad, są bardzo tanń 

d o  « i » r * e d * n ja  u
S. P1ELECKIEG0 i Sk'i

w *  L w o w i e .
Jednocześnie zapraszamy każdego cykli
stę do zwiedzenia naszego najwdęl Rzego 
w araju magazynu sportowego i juz na

deszły ch nowości na sezon 1895.
« r f g i a a l ne 

S W I F T *  S T E Y R
osoltibcie wybrane i zakupione za go
tówkę w wiekszej ilości, z nieograniczona 
gwarancyą, każda sztuka zaopatrzona 
marka ochronną i numerem fabrycznym 
H ip r^ e d słje m y  o d  d * ls  p  ■ l o i f  zł. 
Kompletne ubrania i przybory dla cy 

klistów, odznaki dla klubów. 
K O W J B K Y  l Y - U i l o w e  tangent. 
pneumatik A o t l r t l i p p l o i r  z wszel
ki emi n o w o ś c i a m i  i nieograniczoną

o d  lotM  z ł r .

M A J Ą T K I
wielkie i mniejsze folwarki 

do iim edftu la  i Kumiuwy.
Miedzy tnnemi majątek 700 m. w z»ct 

Galicji, wyborne hud.ńki grunta i in
wentarzem. łt la jt fte k . 370 m. blisko Kra
kowa i 280 m. Folwarki kołu Krakowa 
80 m. 54 m. itp. O z  c r i A w y :  400 m. 
200 tr. ite. : „ ia .e n 'fe e  2 obok plant 
w Krakowie na zamianę na majątek mię
dzy Lw iwem i Krakowem w cenie koło 
10).'00 zł. pole-a L i u i  «  k o m in ,  in* 
f m n m e y j n e  W  4 j  u w i.r.4  i e g o  

w Krakowie ul Grodzka Nr. 30. 1 -:

•■um Jamajka wina [stołowe i deso- 
w znakonmei j kusci 

4  l i t r o w ą  l> e e » u łk ę
frannusk.ego koniaku, rumu Ja- 
majki, Maiag1, Marsali, Muskato- 
rogo -wina , R eforco (cze-wone, 
słodkie), "Wino "'errano białe i 
czerwone, w  no i ołowe wszystko 
za zaliczką oclone i opłacone do 
wszystkich m ie,soowości Austró 

Y fęrier Wj .,yła

_________C a p o d f  s i r  fu .____________

Kto cfi.s ładnie wnglądać
mech sie uda do magazynu wód Róży 
Czaszkis przy placu Cłowym 1. 2 stacya 
tranwajowa. ,Z powodu wielkiej s agna- 
cyi byłam zmuszoną wyjechać za gra
ni'* i zakupiłam *w wielkim zapasie 
najładniejsze modne towary dla strojów 
damskich i dziecinnych tak, że jestem 
wstanie najładniejsze kapelusze ubrane 

sprzedawać począwszy od 1.50.
Z szacunkiem 

I f o ż *  f ł f t e z k i s  
plac Głowy 1. 2.

Odsiczt gólnicna medalem srebr
nym riŁ wystali? w r. I8y4

jedyna fabryka wózków dla dzieci i wy- 
k  ■ il robów koszyKarskicn

Aleksandra Koniewicza
L t«ó  ar, u lic a  P i c k s - s k a  >. 2 . 
G ló w r y  b k ła d  w  H ynku I. 2  9

(kamienica kndryolego).
Cenniki iiusti-o wam.-, na zadanie tranko

Y brew rozsiewanym pogłosko o, zwraca się uwagę, że Pierw szy skład obawia K a rls b a a Z ' 
Ifkego UriiRr znajduje cię tylko przy ulicy Karola Ludwikę 2-1 (Hotel angielski).

Wyro Dy trwałe! Ceny niskie/ Zapas obfity!
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!! Sezon wiosenny 1895!!
j p ^ i w pigihaMw i

W m  RGZMAIIE wiadomości w m

< * m l

S. W N ieir.oji w fck iftęo

» » d0. n«-
»•' .  V  »  ky, bycu 
• * w wszyst-

trafi* ach.

itfrjS

h  O o i f t a  nteligentna poszukuje uiM 
sce u wdowca w domu prywatnym, jako 
gospodyni. Poste restante Kałusz Nr. 500

GurniK i wiertacz
z 12 letnią praktyką, obznajonuony dokła
dnie z wszystkimi systemami wierceń a 
w szczególności z systemem kanadyjskim, 
mogący sie wykazać chlubnymi świadect
wami poszukuie wierceń akordowych lub 
przyjmie posadę kierownika większej lub 
mniejszej kopalL, Łaskawe otarty pód mirę 

są Górnik poste rtstante Lwów.

Idtiiiiiu  11 a l k a  pracownia sukien 
damskich i nauka kroju przeniesiona ja  
ulice Łyczaków l i

Najnowsze nowości!
/j nowości, które w olbrzym ich ilościach mam na składzie w  w szelkich  m ożliw ych towarach m odnych naprowadzam .
N ć jnowbzej mody matetje mohair gładkie i w delikatne desenie (najnowsze) 120 ctm szerokie za metr. 145, 1.70, 195 100 ctm

3z°r. w delikatne desenie złr. I 6C
Vl0latte llghe ensolo ymaterya w  rodzaju grenadyny) 120 ctm. szer złr 1.90, i złr. 2 40 
Nowości Barcige 120 ctm szer. za metr. 110.
haułe rtouveaute raye czysta wełna 120 ctm. szer. złr. I 45 (bardzo tamo)
Prześbczne czysta wełniane maie.-yo w paski 120 ctm. szer. za metr złr. 1.55, 190, 2  J5. 2 25.
Angielskie miterye modne w paski albo delikatne kostki czysta wełna 120 ctm. szer. za metr 145, 175 
Roye Nouvcaule czysta wełna 120 cm. szer. metr 1.15 
Angielskie nuWusci czysta wełna 120 ctm. szer. metr 2 50
Haułe Nouveautó Chine czysta wełna z jedwiabiem 1O0 ctm. szer. metr zlr. 3 60, 3 30 
Czysto wełniane materye modna podw szer. po 70, 88, 30 ct, zh I, I to, 1.20, l 25, 145 
Pepita materye kamgarnowe podw, ‘ szer. od 65 ct w gorę.
Ola turystów i na kostiumy podróżni czyste insbrunkie sukno gcnlawa 120 ctm. szer. metr. złr. 1 30.
Modne dobre matarye wełniane w paski i kostki podwajam szerokie po 30, 31, 40, 48, 58 ct. md.
Voils czysta Wbłna w najnow szych deseniach za metr 58, 8o kr
Prześliczne najnowsze karbowane materye wełniane w wszystkich kolorach modnych, za metr 68, 72 kr., złr. 110, I i5 
Olbrzymi wybór i osobny oddział jasnych materyi wełnianych (na suknie do bhrzmo >ania)
Kremowe czysto weł mat Led.ny, szeviuty, kamgtur.y w spauiałych wzorach.
Najnowsze prześliczna biała maierye ażurowe, po 40, 48, 50, 75, 85 kr. i t. d.
Jedwabna bengulinaw wszystkich kolorach modnych metr. 65, 96, 98, kr. i t d.
Jedwabna syoylenna w wszystkich kolorach modnych po złr 120, 1,35
Pepiia albo tHystO wetnieiiB matetye za metr 85 kr., złr 1.20 Pongis chinois w najnowsze derenie, czysta wełna meta złr. 1.10 
Jeuwabny fuiar w najmodniejsze deseme, czysty jedwab metr 45 kr 
Materje z surowego Jedwabiu w wzory metr 75 kr , złr. 120 140.
Surowy jedwab w najmodniejsze, barwne desenie chińskie (Haute Nouveame) metr 2.20 
Najnowsze! Taffetascnang.aut w wszystkie kolory., cfcysfcy jedwal metr 125 170 
Taffctas raye (Ilaute Nouveaute) w najefektowniejsze kolory modne metr złr. 2.30
Tafifetas chine (Haute Nouveaute) metr 2.50 zlr. Gros des Londres (Haute Nouvtau(e) prześliczne desenie, czysta wełna, met I 95 zł 
Sułach rayo (Haute Noveaute) ciężka jakośó metr. 1.75 złr.
Pigue uni w wszystkie kolory, do prania metr kr. 52.
Indyjski muszlfn w prześliczne desenie, do prania za metr 48 52, 55, 58, 60, 65 kr,
Piąue Nouve»ute dessint Nainowsze za suknie i bluzy do prania, metr 35 kr.
Pique Haute Nouveaute prześliczne desenie, do prania metr 58, 85, 90 kr.
Atljs-Satin w  najnowsze desenie do prania metr 36, 40. 58 kr,.
Lewantyny medne desenie, do prania metr 26, 30, 32, 40, 45 kr.
Zepnir Nouveaute do pram a metr 35, 40, 45 , 50, 55, 75 kr.

D a prowinoyi wielkie ilustrowane iurnsle i najbogatszy zbiory wzorów na żąoanie
gratis i franka.

Swieze wody mineralne Eh\ Aiit. hu.CK i
z e  zdrojow isk naturalnych 

co 14 dni świeży transport 
poleca

Karol Baflaban
WK LWOWtK.

J a ja .  wylęgowe kaczek „Peking" po 
25 ct. za sztukę i stadko tgoLie l-ehing 
( ł  kaczor i 2 kaczki) za lo zł. sprzedaje 
Zarząd dóbr Pustouiyty p Nawarya. 3-a 

Sztarkwillen: l l i i h r y . ,  ł « Kłn  czyli
nauka o powstawaniu azłowitdia zawmiM 
ciekawa objaśnienia i euuae rady dla do
rosłych. i ona 6(i ct, 1 nietanie we wszyst 
Lich KsięgarmacD. 3-5

ł »  m i u i k i  prof. włos., tłumacz przy
Minieteryum krymskieiu uiząu-a kurs j  
miosięizny języka wlos. iram uz koBser 
watorynm muzyczne. 1'om teatraiiy. Po
czątek 1 maja. 1-1

e le i - j  . i _ r . k  «- instrumeuL lkdiąż- 
ki niełiiiekkie aą tamo do zbycia, spis na 
żądanie 1 ędzie przysłany. WlaUtuiose bo 
raczyński plac Smolki 1 1 .  2 —3

l 'c ń c a u * i l| ,  pończoszki i skarpetki 
ieca najtaniej Antoni Guiiiens, Hotel 

uropejski pi. Mary ar Li i.

( I t e r z e i  i
od lai przeszło 2U specyalisia c l i  » rń li 
wenerycznych i skórnych, mieszka obecnie 
ul. Zimorowicza 1. o prawo naprzeciw 
gmachu Sokoła. Oruynuie od godziny 9 

do lu i  rana i od .' do 6 popułudaiu.
Na zadanie Poradnik pocztą zł- 1.60.

Kupno i sprzedaż

lit . K r z y ż o w a  i i  realność do wy
najęcia lub sprzedania. Adres po la biuro
Plolina.  2—3

p w H iu k u jc  koma pod wierzch dla 
oficjalisty.zdrowego, oilntgo, miaty 15 do 
1» ( , lat 5—b. Adres : A, ObertyńsU Ku-
cesioło, Kulików.  2—3

!*«» piękna realność we
Lwowie, w najzdrowszej części miasta po
łożona, zwrocoua do połuuma, raia wyso- 
sim niurern obwiedziona, śniadająca sie 

bndynków nnes..kaloycli, z ogrodow, 
owocowy,U i kwiatowych, dużej pięknej 
weiandy a przytem mozaliadowaiicg, fron
tu na J, domy. Sią.nia, wozownia, studnia 
ur wygony, liuzsza wiadomość w Lwow- 
Kim Zakładzie Zastawniczym przy ulicy

4-ti

Mamy zaszczyt p dać do wiadomości P T. Publiczności 
ż e ś m y  o d d a l i  z a s t ę p s t w o  n a  s z e f / o  b r o w a r u ,  
d l a  G a l i c y  I  w s c h o d n i e j  i  B u k o w i n y  p a n u

J R .  S i c h e r  w e  L w o w i e
właścicielowi firm y

L w o w s k t  e k s p o r t  p iw a  i « t in &  w  b u t e lk a c h  
Lwów, Sykstuska I. 8

i upraszamy u tej firmy nasze piwo samawiań.
Jahośó naszego wywaru cieszy się w kraj u i zagi an ieą  ogól- 

nem uznaniem i spodziewamy się że nasz produkt 1 tutaj pozyska 
sobie P. T. Publiczność zupełnie.

Karwin 1 kwietnia 1894.
Z a r z ą d  b r o w a r u  

J .  £. hr. Larisch Mennico w Karwihie
ł 1. Pruitko srsit* m . p 

Stosownie dc powyższego uwiadomienia ma podpisany 
zaszczyt podać do wiadomost.i, żo zskrea działalności firmy

Lw o w sk i ekspert piwa i w ina w  butelkach
K. Sicfter, Lwów* Sykstuska S

rozszerzyłem także w kierunku zastępstwa browaru

i. E. hr. L krisch-Monnieh w Karwinie
i zamówienia w tym kierunku tak na znakomite kar w hi a kie 
piwo w beczk-ich, |ak i na wyśmienito piwo karwi.iskie 
w hutnikach przyjmuję i skrupulatnie załatwiam.

4 poważaniem

1 3 .  S l c l b . 0 x
Lwowski ekspert piwa i wina w butelkach.

Zastępstwo browaru kalwińskiego.

D r u t  k u lc u H t ,  < j ,.<>h ś u )  4j ujLi!ai'meckiego 1.1.______________
o s r t iJ * « ń  p j  t i  5  nn, l o , .  hm A p t e J Ł a
t ó s  DrUL ilu cukuieiwriM od . . .
« .  KU d »  Lt» Ł- K M  . «  p o ił  e a 'i 'c - a w KraJtewio położona, na Kannie 
J 'iO tr  I I . I .U i  i i - r . . .  l l - B d t l  Ż C -1ZU du sprzedam*.. UUsza wiauouioac u 
I a i n y  a d  h » u « i «  p l« C  io,a.pi- V\ go lua tkalsk.cgo w Samburzc.
tu lu . ,  I (n a p , z r t m  - o t  d r j )

ł l a « a  w n a k o a a  
podiów I r .  » .  i iu u u i lu .
wszechnifc u znana jako najlepsza i naj 
'rwal-za. i o naliyc a w głównym skiadzi, 
Lwów ilynct 46,jakotea prawie wt wszyut 
Kich glówniejwsych baiidlo. b.

i* u »*  U k U jr  się 100 ISO litr udeka

maua, plac tfern irdyuski. 2 -2
ł u  y  n a  l o i k a  wełniane po złr. 

2.76, B.m), 1 60, b, 6 l wyżej. Kocyki weł
niane po 3 60, 4, 5, O w kazilej cenie do 
zlr. l i  poleca w największym wyborze 
Jozet bchuSter, kwów Koj.hiuiaa 7.

* _ r , c i o  budynków oraz reperacye w 
miejscu i na prewincyi wykouuje uaisu 
mmenmej. Ka .ała. i - wszelkie pizyrz,dy 
kąpielowe. Z. Goseicki, Lwów, Kopcrm 
ka 7. 3 f

l i -  lit e-.ynszowy, btfiUtę, parcele hudu- 
uo~zapuszćzan.a * ' in®> óaniarstynow, giowny uaki przed 

zoitaia no- spizedani. iiiizsze u tnie Lwów
Kopernika z2, oticyuy, parb-r, drzwi i.

42-i 3 - 3
t.  i . i a  S Ł c io u a  we Lwowie na Ka- 

stelówce do sprzedania. \Vi..doiność w hau 
dlu J iiromilsKiego (lirand Hotel)

Wiado- 
ul Alta

na ranną dcs'awę za umową na rok. \via-l lk w i l i le i* ,c «  do sprzedania, 
donios. w oklepie papieiowym V\g„ echu - moić n Lr. Zygmunta Lisiewicza

nenu :ka I. o.

H « t e e  p o s a d ) .

K u ł )  u o «  a u ł )  o. za p ę d y  tW ilię
poszukuje poczta Grzymałów posan  stała"

f w z t o  ŁdekO poszukuje ekspedytora 
telegrafisty oa Afaja. 2 -Ir

Poszukuje posad| i
Liura vrytriado*

l u m . u u j c  iowa,zjBzki życia. Ofii.ya- 
lista prywatny lat 32, kawaler, mający do 
160U zl. majątku, /. iiraku znujoinoa. i po
szukuje na tej drodze towarzyszki życia 
panny luli bezdzietnej wdowy w wieku od 
26 do lat, milej powierzchowności mają
cej eli^c ia wsi ftOspunaie wama z unijąt 
kiem 3 no 4 tysięcy, luli na wsi jakąś 
reamosć tejże wartości.

K. fiektautki uprasza sir o podanie 
adresu i lotogralie no lii ar a auo-sow „Im 
p i c z a L w <> ,v oykdtuska 3o poo c». u. 
sciala dyskrecya zapewniona stanowczo

>J22 2—2

jstawuwa wyhprzrida/
<li>. n .s t r n r y a

czego ooZtfa Lnkle ul. Halicka Nr. >J’l:ÓW 
Lwów. poleca znane tylno 8)Us, orM oll 
cyalistów gospodaiczy.h, bony, Aiernk. 
toik i i panny służące. j .1

t,D M uik egzaminowany, piaktyczu, roi 
nik, biegły w i a, nunkowosci, miernie iwie i 
budownictwie wn-jskim, Lezący L i 34 / (l 
uaty, za mujący ni ecnie poaaoę luitratora 
pow iatowego, poszukuje puaad) rządcy, sa. 
moistuego leśniczego, a asy cm, kontroloia 
lun przełożonego olis/.aiow dworskich 
Lhlubue swiaileciwa. najlepsze rekoineuiia- 
fye. Łaskawe zgioszema J T i>. posl 
i est Aaleazczysi. i  l

JKfa.tu. ui poszukuje posady zaiaz. /a  
poczta llussakow 4 &barski.

OięjUj cli ubldk nv uRwitrei, ri/.ki- 
uirtlar/.y polshicli ortcz .szhy- 

, hy t Jiremie iow . bit. [iięku. 
ebro1026 pi^kro i J u y is ljn s ia  G

tu, w pifcrŁłirKe I
1 ii f.ra w laiimoli orzech dębów, 
/.iuo. i oz, J, i Lu. szyby beig. i lu- 
at.r/.aiio, marmury oraz luuiy w 
wielkim v /yóoize  do obrazow i 

oprawianie takowych.

f abrycziły skład lujter ram I szyu
l ^ d i l e r

Lw ów , Jagieilousua liczba G
Dupo w ledziamy redaktor L u d w ik  M aa io  w ®ki.
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C. i k. wył. 4 ,  przywilej

Zygmunt JKluss
L w ó w , W ieu en  B e r n o -P r a g a -l.w ó w , 

k  a u t  ot- faikry k i : l l e r n o ,  Z e i l e  .*18.
Pierwsze nagrody, 
w tirukseli, siedm

naj, yzaze uzpan.a za dobrą robotę. Honorowy krzyż 
wielkich medali 1’aryż, iiruksela, St. Gilles, llerno, 
Anasig, Ołomuniec, Wenecyu I fet* ł,

I N a  s e / . u n !
wszelkie rodzaje męskich I damskich sukien, firtmje sie c/ yi- -i chemicz
nie i odnawia w całości, bez prucia wraz z podaże*ką, watowaniem. 
Ihdysk z ubrań kamgaruowycu usuwa się wed e własn, ;o chemicznego 
postępowania (pathut). Polec,am dalej uijini P 'T. odium om moją wedle 

nąiuiiWHZyeu wymogi, w urząd mną maszynową
t 'l i i ‘ iiilvieuł} j i r ł i lu ię  (N attoyage fra n q a ice )

ochrona przeciw chorobom zakaźnym COS 
•dla,.męskiej, dam ,kiej i dziecinnej garderocy, ubrań uniformowych woj
skowych, urzędników, toalet spacerowych, masery i na mehle, pstrych i 

haltowanyr.il chustek, kołder, parasolek, krawatek, lamlireguinów
z u k ł& d  d a  c z y s z c z e n iu

gohelinow, dywanów amyrnenskich, welurowyc.h i hm Im, cl kich wedle an- 
gielskitgo systemu, chemiczne czyszczenia branek, portjer, koronek.

S | » e c y t il i ia  lu r b ia r n ia  n  r e i s u r t
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, ak amity pólwełu ane, baweł
niane, pasauienteryc i maierye dcdioracyjue w najmodniejszych n,jiep 

szych k lorach, , zysznzeuia piór strusich.
H ie js c e  z .m ó w i e ń  w n ię k s t y c i i  in ia s to o li .

S k ł a d  f a b r y c z n y  d l a  L w o w a  i u l t o l i t j  t y l k o
1 b i m  -iłłjcii Mykniuwkii : t » . _____________
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r K A L A U  A d M G A U W A  i  P A l t O W A .
775 4 - 6

0„ód łnn«»»y Lubyc W ' "  & bhuttiewa, th»
lewskK oteruje iiAywwBa

4-konna 1 o k o m o fa i I a

l

L a  b r y k  a  w y r o b ó w
ftrtj st y czuy cli maj o I i ko wy cli 

w ZNAlM
Pohra artykuły zbytkowe jako to :

J  P łyty  pca to rty
białe i dekorowane.

Noże i Szufle
do toitów z brązu w majolikowej oprawie.

EtiłźerKi
na ciasta dn jirzyozdohienia stołów ze świeconem.

^ a ż n e  d i s  P - T .  f i e - u h  i t e i r t u  « *

Wszelkie przybory do wodociągów jako t,o:

. i Q t  iH n io  Ścienne liiałe i bardzo ozdobne wyko-
* 1 1  ) Z l o  I O llU U IIIO  nania artystycznego

P iski do klozetów, klozsiy, F is u a ry
i wszelkie wyroby hygieniczne, utrzymuje zawsze na składzie

R. Oilmar we Lwowie
laryacki I. 9.

U lem  poio£**ia Urny n#dażycinm BiGktOryuh m»;n awtełosot
podać do »obliczn#i wiadomości, fce

O K O C I M S K I E
eprz.d ią n» »";maiikł tylko aa»fp?ają<..e tirmy :

I u f..d s, T<V p fe r , 1 Trybunał! ke i, 12.
j L d  IjirllclL, * «wi»mlc teatralna, lMe
J o z e f  F H lce  ii J*g,«llońska i. 22 
| i e 'n b r i '  I  u. In 1' * t .  koparnika rog Szajnochy. 
iiO tfw ik  6 i v i l v H n » k f  a Kcpa nika.
(u y n io n  G o i ć  h e r g .  fiatoragu 13.
A n to n i H e r o ld  Syitsiuska 1 H .
V 'ła d  k i i z łe  w n kicgu . at mrodach 4 ł. 79.
J a n  I n d n i* ., ul. Kra ko raka 1. . 
łia r o d n a  toicliow la  ul Ormiańska
F I u ac n ia  ohoeiH iH ka p H e n r y k a  w olnego ul. Sykstuska

róg Słowackiego 
HzytMon r o s »  ul. Krakowska.
K .  ro i 1‘ r /y b y is k i  ui ia» raha u tprzac v Kościoła -i*za okiego 
A n t  ftailn ański. Ka.«tanracy» solajowa.
H- S t o f f  ui. sobies..iego.
|f. H o lz b e r r  ai K cif.ia it róg Kiaiuiiarsuwnkioj- 
» .  I t .  T K o z e r , Chorążczyzna.
M »tł W U łoI ttl. Or*. osw« t 5- 

Główna a. ;taj -t o i sałud »or« baczkowago a sp. Uayauza M sia I byia 
>1 GognaławłWajć l  1? Telefon Nr. 6. skład piwa Unikowego o p. 8. Wlssen  

SykaOnza ł. TaWon Nt H». . ,
jŃJa s;tzy kJ iść ogłrtA>s ó każclA] medz*eli n pisaiaiu lwaw-

ich niwwiska r€wtaur*tovów, Łf,ó-zy piw o okoojnuhi* apnsedłj* a 
i-sdto aastosegiiBa sobte, nyshąmu w drodze sadowej przeorwiro 
-tirz^daży ,'bcec-o pi ra  pud ma,i‘k(| okotiiiaskiego.

Jan 6dtz, browar w Okocimie

powróciła ni,

I t l .

X. I h . r j ż a
dolecam najfiocłniejsze KAPEuUHZE na sezon 

wiosenny i letni
T O l M M i A l t  k i

Lwów, plac Maryacki 10.

D o  K a r l s b a d u !
Niniejszein ośmielam się zawiadomić 

Szanowna 1’ T Publiczność, iż z dniem 
dz siejszym otworzyłem przy ul. Het
mańskiej 1. 10

G ł ó w n y  m a jfftk .y a

Obuwia karishadzkiego
rę«i mef/o nt/ rob u

dla panów, pań i dzieci po cenach 
najtańszych.

Ceny stale, są na podeszwie wytłoczone.
Poleeając sig łaskawym względom 

Szanownej P. T. Puldic»ności, kreśle sie 
z głębokim szacunkiem

Heriiian Teudler
właściciel głównego majjflkynu ohuwii 
karisbadzk.ego przy ul. Ilelinańskiej 10.

UO N łE fiNO

Sadzonki
na dywaniki ogrodowe, na bratki, 
lobeitje i rozmaite wadzonki*.jarzyn 

po tanich cenach._________

z uilorariii*!
W
przyrządem czyszczącym 
oahycia u Zarządu dóbr

n - t j i i l l h i c l K . 1)  n a  u r & l n a  w o d a  i i i i a e r & l a a
zawit rające aisen i żelazo

polecona przez najpierwaze lekarskie powagi przy anemii, thlurozie, 
sierpieum,cŁi nerwowych, skórnych, kobiecych, malaryi. 

K iię a e y a  m a ż e  być ii/.ytij r a k  cały
Składy W wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach.

Zdrój Koncegno (Tyrol południowy)
8 mile od Trydentu oddało ny, kąpiele mineralne, szlam,twe, łaźnie zupełna kuracya
hydropatyczna elektrothera pia, masaż, gnu nasi y,ta lecmicza. Nad poziomem morza 
535 m Wspaniale położeuie ochronione/.;od wiatru, zdrowe, wolne od proclm powie- 

45 h a li szerok a , z  p  i j e d y ń c z t - m W  temperatura stuła i B - a n ę  D a m  pierwfizórzttd.>y z rozległym
L n ln  śn  piałiryrn parkiem cu łowny w ldoa oa Dolomity, 200 pokojów gościnnych. Jadalnie i 

1 u czyt-lnie salon zdrojowy. Ws zędzie elektryczne oświetlenie. Muzyka zdrojowa Nawn- 
i,,„pljR Hieni te ale i, iii^yjemiie wycieczki. Sezon od maja do października. Pro-

N ?

tei)nisy
kompletne od 

zł. 30.

Piłki do Lawn-tennisa 
SiaUki „ n „
Rakiety „ _

z fabryki angielskiej * 
f e l lk i i im  i  ( ) o i i g l a « a .  

M R O R l h i t Y  
po złr. 4, 4.75, 5.50, do zł. 30

poleca

m a g a z y n
pod firmą :

ObermKauczyitski

o
i iftszki

Lwów 
Karcla Ludwika I, 7.

Cenniki na żądanie gratis.

murowane o p. Podzamcze spukta i wyiaśnicnia od -<lyj aJfcfjjjf zilt “ >■>*»■ J  I foncegne

Papier z fabryki B rad  fijałnowakicb w Białej. Z drukaru nar. W'. Maniackiego, i  arząaca W, Łłoaak.


